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Walka z drożyzną
Dziś wieczorem na porządku 

dziennym Rady M inistrów staną 
Pierwsze projekty ustaw w  spra
wie w alk i z drożyzną, opracowa
ne i  zgłoszone przez ministrów —  
peperowców, zgodnie z zapowie
dzią tow. Minca, złożoną na kon
ferencji warszawskiej PPR.

Projekty te są ściśle związane ze 
sobą.

Nic może być skutecznej w alk i z 
drożyzną bez aparatu ustalania i 
kontroli cen. Politykę cen, ogólne 
wytyczne tej polityki ustala Rząd 
Rzeczypospolitej, ustala Kom itet 
Ekonomiczny Rady Ministrów. Re
alizować tę politykę w  terenie, sto
sować te ogólne wytyczne do cen 
tysiąca różnych artykułów, może 
tylko odrębny aparat, obejmujący 
cały kraj, wyspecjalizowany w  tej 
pracy. Taki aparat posiada w  chwi 
li obecnej tylko jedna instytucja w 
kraju: Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. DLA TEG O  K A Ż D A  A K 
CJA U S T A L A N IA  I  K O N T R O L I 
CEN M U S I OPRZEĆ SIĘ  PRZE
DE W S Z Y S T K IM  O M IN IS T E R 
STWO PR ZE M Y S ŁU  I  H A N D LU .

Nie może być skutecznego prze
strzegania raz ustalonych cen bez 
udziału mas ludowych w  tej akcji 
Tylko dziesiątki tysięcy wyłonio
nych przez same masy, przez ich 
organizacje społeczne kontrolerów  
może okiełznać apetyty wiecznie 
chciwych żeru spekulantów, może 
poskromić ich zapędy. DLATEG O  
N IE Z B Ę D N Y  JEST U D Z IA Ł  W  
A K C JI K O N T R O L I CEN CZYN
N IK A  SPOŁECZNEGO, N IE Z B Ę 
D N Y  JEST U D Z IA Ł  TERENO
W Y C H  R A D NARO DO W YCH, 
Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W YCH O- 
RAZ IN N Y C H  O R G A N IZA C JI 
M ASOW YCH.

W alka z drożyzną —  to przede 
wszystkim w alka o tanią żywność. 
Żywność —  to przede wszystkim 
Chleb. Chleb trzeba skupować od 
setek tysięcy drobnych gospo
darstw chłopskich. Nie wolno do
puścić, aby to zboże w ykupił od 
chłopa spekulant m iejski lub w ie j
ski, zmierzający do wywołania gło 
du w  kraju, by na tym głodzie za
robić. Dotychczasowy system sku
pu zboża zawiódł na jednym ze 
swych kluczowych odcinków: spół 
dzielczym. DLATEG O , AB Y  
SKONCENTROW AĆ DYSPO ZY
CJĘ H A N D L U  ZBO ŻEM , TRZE
BA  Z A M IE N IĆ  FUND USZ A- 
P R O W IZA C Y JN Y  W  W IE L K I 
PAŃ STW O W Y A P A R A T SKUPU  
ZBOŻA, K TÓ R Y  P O TR A FIŁB Y  
W YKO RZYSTA Ć W S ZY S TK IE  
M O ŻLIW O Ś C I SKUPU: PRZEZ  
W ŁASNE AG ENDY, PRZEZ  
SP Ó ŁD ZIE LN IE  I  PRZEZ KU P
CÓW PRYW ATNYC H.

Wreszcie walka ze spekulacją 
wymaga surowych sankcji wobec 
tych, którzy uprawiają spekula
cję. Spekulacja nie śmie się opła
cać. Ryzyko z nią związane musi 
być dostatecznie wysokie, by od
straszyć większość amatorów ła
twych zysków i lekkiego chleba. 
DLA TEG O  TRZEBA W PRO W A
D Z IĆ  OSTRE, D O T K L IW E  K A R Y  
N A  SPEKULANTÓW  I  ZAPEW 
N IĆ , BY  SPRAW IEDLIW O ŚĆ BY  
Ł A  IM  W Y M IE R Z A N A  SZYBKO  
I  BEZ ZW ŁO K I.

Takie są zasadnicze wytyczne 
naszego peperowskiego programu 
w alki ze spekulacją. Wytyczne te 
znajdują entuzjastyczne poparcie 
całego kra ju  —  przede wszystkim 
zaś całego świata pracy.

Wierzymy, że na dzisiejszej Ra
dzie M inistrów projekty mini- 
trów-peperowców będą przyjęte.
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Korespondencja własna z Rzymu 
^ k ry z y s ie  rządowym we Włoszech

Niea>łaQona wałka ze spekalaciq 
najważniejszym zadaniem świata pracy
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SKUTECZNA WALKA ZE SPEKULACJĄ
INTERWENCJA P C I  NA R Y N K I
doprowadza do obniżki cen 
artykułów pierwszej potrzeby

W związku z powstałą ostatnio I datkowo 
spekulacyjną zwyżką cen mąki, I 
cukru, zapałek, art. przemysło
wych i włókienniczych — Pań 
stwowa Centrala Handlowa prze
prowadzona na terenie całej Polski 
intensywną akcję interwencyjną.

Oto kilka przykładów, obrazują 
cych stan rzeczy na poszcregól 
nych rynkach kraju.

Oddział w Bielsku donosi, że 
sprzedano ponad 104 tony mąki 
pszennej, ponad 64 tony mąki żyt 
niej, z tego 30 proc. otrzymały sio 
łówki, 30 proc. — kupcy detaliści,
40 proc. — piekarnie. ,Pasek na
mąkę“  przełamano. Ceny wróciły 
do normy.

Artykuły przemysłowe sprzeda
wane za pośrednictwem placówek 
Samojx>mocy Chłopskiej, zareje
strowanego kupiectwa detaliczne
go oraz w Bielskim Domu Towaro 
wym.

Wydział Tekstylny rozprowadził 
w tym czasie najbardziej poszuki
wane artykuły włókiennicze. Mię
dzy innymi sprzedano ok. 80.000 
m płótna białego, ok. 48.000 m 
flanełi, ok. 14.000 m kretonu, po
nad 700 tuz. pończoch damskich. 
Dzięki temu spadły ceny na płót
no i flanelę o 50 proc., na kretony 
i pończochy o 60 proc.

Oddział w Poznaniu sprzedając 
piekarzom, w porozumieniu z czyn 
nikami miarodajnymi 275 ton mą
ki pszennej po 27 zł za kg., nie ty l
ko, że nie dopuścił do podwyżki 
chleba, na proponowane zł 30 — 
lecz przeciwnie spowodował. obniż 
kę z 27 na 25 zł za kg.

Dzięki zwiększeniu podaży 
cukru oraz zapałek — ceny sprz© 
dażne tych artykułów nie poszły w 
górę.

Oddział w Warszawie z rozdziel 
nika na m-c maj rozprowadził do

milion pudełek zapałek 
— (poza 1.200.000 pudelek).

W najbliższych dniach Oddział 
rzuci na rynek warszawski ¡5 wa 
gonów (ok. 200 ton) mąki — dzię

ki czemu cena chleba musi ulec 
obniżce.

Oddział w Krakowie dzięki na
tychmiastowemu zwiększeniu po
daży zapałek, cukru oraz z tek-

Ile zboża dostarczyło „Społem”-
Komunika* Fintiuszu Aprowizacyjsieio

W związku z podawanymi w ostatnim czasie w prasie cyframi, 
dotyczącymi dostaw zbóż dla Funduszu Aprowizacyjnego, a w 
szczególności w związku z oficjalnym komunikatem „Społem“, za. 
mieszczonym w „Robotniku“ Nr 137 z dnia 22 maja br. pt. „O ści
słość danych cyfrowych“ — Biuro Funduszu Aprowizacyjnego 
urzędowo stwierdza, co następuje:

Zakupy zbóż przez Biuro F. A. na cele potrzeb państwowych 
przedstawiają się następująco:

ZBOŻA KONSUMCYJNE:
1) —■ od VII do XII.46 r. zakup 16.600 ton. W tym „Społem“ 

dostarczyło 4.700 ton na zakontraktowane 25.300 ton.
2) — od I do IV.47 r. zakup 148.200 ton. W tym „Społem“ 

dostarczyło 19.800 ton na zakontraktowane 32.000 ton.
Razem: zakup 164.800 ton. W tym „Społem“ dostarczyło 

24.500 ton na zakontraktowane 57.300 ton.
Na zakontraktowane przez „Społem“ 57.300 ton, tylko 27.300 

tom miało być w zakupie wjązane ze sprzedażą artykułów prze
mysłowych.

ZBOŻA SIEWNE DLA M. Z. O.:
1) —  Akcja jesienna 1946 r. zakup 21.800 ton. W tym „Spo

łem“ dostarczyło 2.800 ton na zakontraktowane 2.800 ton.
2) —  Akcja wiosenna 1947 r. zakup 14.000 ton. W tym 

Społem“ dostarczyło 6.200 ton na zakontraktowane 8.400 ton.
Razem: zakup 35.800 ton. W tym „Społem“’dostarczyło 9.000 

ton na zakontraktowane 11.200 ton.

styliów, powstrzymał grożącą 
zwyżkę cen.

Oddział w Gdyni dzięki sprzeda
ży ok. 32 ton cukru oraz ok. 140 
ton mąki żytniej, powstrzymał 
zwyżkę cen tych artykułów.

Oddział we Wrocławiu przez 
rzucenie wystarczającej ilości cu
kru oraz proszku do prania, utrzy
mał cenę cukru, a obniżył o 30 do 
35 proc. ceny na proszek do pra
nia.

Oddział w Kielcach w chwiil 
spekulacyjnej paniki na rynku cu
krowniczym, wydał afisze stwier
dzające, że w magazynach PCH 
w Kielcach jest cukru pod dostat
kiem po dotychczasowej cenie. 
Dzięki sprzedaży dowolnej ilości 
cukru sytuacja wróciła do normy.

Oddział w Ostrowie Wlkp. dla 
utrzymania ceny chleba kupował 
zboże po 2.600 zł za m, a sprze
dawał mąkę żytnią zaledwie po 
2.700 zł za m. Zbóż tych sprzeda 
no 666 ton, z czego 516 ton odda
no do dyspozycji Funduszu Apro
wizacyjnego.

Dzięki sprzedaży tekstyliów za 
41 milionów zł 688.000 pudelek za 
pałek, 165 ton mąki żytniej —

zwyżka na te artykuły została 
wstrzymana.

Oddział w Olsztynie donosi, że 
sytuacja chlebowa jest opanowa
na całkowicie. Mąkę żytnią i 
pszenną, kaszę, ziemniaki sprawa 
dza się z województw centralnych 
i sprzedaje się piekarzom w myśl 
rozdzielnika Wydziału Aprowiza
cji. Cena chleba wynosi 45 zł za 
kg. Oddział zaopatruje kolonie 
(20.000 dzieci) w artykuły spożyw 
cze jak: makaron, kasza, konser
wy, mąka itp.

Oddziały w Bydgoszczy i Toru
niu w okresie przejawiającej się 
mocnej tendencji zwyżkowej na 
chleb w miesiącu marcu i kwietniu 
były jedynymi dostawcami więk
szych partii mąki — zapobiegając 
skutecznie brakowi chleba na tere
nie miast: Włocławka, Torunia, 
Grudziądza i Inowrocławia. Po
przez własny wypiek chleba w 
Bydgoszczy, osiągnięto nawet 
pewne niewielkie nadwyżki, któ
re by mogły być skierowane do 
ośrodków najbardziej cierpiących.

Akcja interwencyjna P.C.H. 
trwa w dalszym ciągu.

Możliwości zmniejszenia racji chleba we Francji
Metalowcy, pracownicy gazowni i elektrowni grożą strajkiem

tej decyzji oka-PARYŻ, 22.5 (PAP). Przemawiając 
na konferencji prasowej premier Ra- 
madier stwierdził, że kraj stoi w obli. 
czu trudności ekonomicznych, które 
trwać będą kilka tygodni, a dopiero 
potem należy oczekiwać poprawy. 
Szczególnie krytycznym okresem będą 
najbliższe trzy tygodnie.

Premier nie wie jeszcze czy zaj
dzie konieczność zmniejszenia dzien
nej racji chleba, ale prosi ludność,

Czang-Czun zdobyty przez komunistów
Kuomintangowski minister głosi tolerancję dla Japonii
i konieczność oparcia się o Stany Zjednoczone

PARYŻ, 22.5 (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że w czwar

ORLANDO ZRZEKŁ SIĘ MISJI
tworzenia nowego gabinetu włoskiego
Sytuacja polityczna pozostaje silnie zagmatwana

RZYM, 22.5 (PAP). — Prasa 
Głoska omawia przyczyny niepo
wodzenia misji N itti‘ego utworze
nia rządu. Przezwyciężenie kryzy
su uniemożliwiło stanowisko grupy 
Saragata i republikanów, którzy 
odmówili udziału w rządzie N itti1 
ego.

Dziennik „A vanti“  podkreśla w 
*Wym komentrzu, że w obecnym 
kryzysie „partia chrześcijańsko- 
demokratyczna wykorzystuje Sara 
gata do wyciągania kasztanów z 
ognia, który sama rozpaliła“ .
_ Togliatti oświadczył przedstawi 

fiołom prasy, że stanowisko partii 
komunistycznej jest ściśle parla
mentarne i demokratyczne.

>,Gdy wybuchł kryzys — stwier
dził Togiatti — uważaliśmy, że 
Jest najwłaściwsze z konstytucyj
nego punktu widzenia, by powie- 
rzyć misję tworzenia rządu przed 
stawicielowi najsilniejszej partii w

w t / R t S a u j n i c t u j a

Z powodu czterogodzinnej przer
wy w dopływie prądu, dzisiejszy 
nnnier „Głosu Ludu“ ukazuje się 
z opóźnieniem, za co przeprasza
my naszych Czytelników.

parlamencie, mianowicie partii 
chrześcijańsko-demokratycznej.

Gdy misję tworzenia nowego 
rządu powierzono Nitti'emu, lojal 
nie poparliśmy jego wysiłki. Prag
niemy szybkiego zlikwidowania 
kryzysu. Kraj nie rozumie skompli 
kowanej gry politycznej i domaga 
się natychmiastowego utworzenia 
nowego rządu.

RZYM, 22.5 (PAP). Przywódca 
włoskich liberałów, V ittorio  Ema
nuele Orlando odwiedził ponownie 
prezydenta de Nicola, aby odbyć 
z nim narady w sprawie utworze
nia nowego gabinetu. Przed wizy
tą u prezydenta Orlando odbył 
konferencję z Francesco Nitti, któ

remu w środę nie udało się ufor
mować nowego gabinetu.

RZYM, 22.5 (PAP). Przywód
ca liberałów Orlando poinformo
wał w czwartek wieczorem pre
zydenta Republiki Włoskiej, że nie 
jest w stanie kontynuować roko
wań w sprawie utworzenia nowe
go rządu.

Tak więc trwający już od 11 
dni kryzys rządowy nie został jesz 
cze zażegnany.

Chwilowo sytuacja polityczna 
jest wielce zagmatwana. Poszcze
gólne stronnictwa zdają się uni
kać odpowiedzialności w oczeki
waniu na wybory powszechne.

Szczegóły ankiety brytyjskiej
w sprawie polskich Ziem Odzyskanych

LONDYN, 22.5 (PAP). — W ankiecie 
brytyjskiego instytutu badań opinii pu
blicznej w sprawie polskich Ziem Odzy 
skanych wyniki poklasyfikowane według 
przekonań politycznych jej uczestników 
przedstawiały się następująco:

Wśród labouriystów za pozostawie
niem całości Ziem Odzyskanych przy 
Polsce opowiedziało się 43 proc., za po
zostawieniem Polsce części tych ziem— 
22 proc., a 35 proc. było niezdecydowa

nych. Wśród konserwatystów za pozo
stawieniem całości Ziem Odzyskanych 
przy Polsce głosowao 53 proc., za pozo
stawieniem Polsce części tych ziem — 
19 proc. i niezdecydowanych było 28 
proc. Wśród liberałów uczestniczących 
w ankiecie za pozostawieniem Polsce ca 
lości Ziem Odzyskanych wypowiedziało 
ści tych ziem —  22 proc. i wreszcie 25 
proc. nie wyraziło swej opinii.

tek rano wojska komunistyczne 
wtargnęły do Czang Czunu. Na 
ulicach miasta toczą się zażarte 
walki. 74 dywizja wojsk Kuomin- 
tangu została całkowicie rozbita. 
Generał dowodzący dywizją i jego 
szef sztabu popełnili samobójstwo.

MOSKWA, 22.5 (PAP). Agen
cja Tass donosi z Szanghaju, że 
dnia 19 bm. w Nankinie zebrała 
się liczna grupa członków Narodo 
wej Rady Politycznej. Zebrani je
dnogłośnie postanowili, by Rada 
podjęła inicjatywę w sprawie na
wiązania rokowań z chińską partią 
komunistyczną.

Profesor uniwersytetu w Peki
nie i członek Rady, Su-De-Sian, o- 
świadczył, że zamieszki na tlespo 
łecznym, które wstrząsają obecnie 
życiem Chm, pogłębiają kryzys go 
spodarczy i przyczyniają się do 
dalszego wzrostu cen, wywołane
go wojną domową. Członek Rady, 
Lian Siu wyraził opinię, że „przer
wanie działań wojennych jest nie
odzownym warunkiem uratowania 
narodu chińskiego“ .

LONDYN, 22.5 (PAP). Agen
cja Reutera w depeszy z Nankinu 
przytacza następujące oświadcze
nie Weng-Sz'-Cziena, ministra 
spraw zagranicznych w rządzie 
centralnym: „Polityka zagraniczna 
Chin powinna zmierzać do pokoju 
światowego i do ściślejszej współ 
pracy z Francją, Wielką Brytanią, 
ZSRR i Stanami Zjednoczonymi".

Minister dodał, że Chiny potrze
bują pr!nie pomocy USA, tak finan 
sowej, jak i przemysłowej. Polity
ka Chin w stosunku do Japonii ma 
— jak pow:edział minister — cha
rakter raczej toleracyjny, jednak 
że Shiny muszą czuwać, by nie do-

szło do odrodzenia japońskiego mi 
litaryzmu i do reorganizacji armii 
japońskiej, zagrażającej bezpie
czeństwu Ch:n.

by w razie powzięcia 
zała mu zaufanie.

Obecny kryzys żywnościowy w dzle 
dżinie pszenicy nie zostanie całkowi
cie opanowany nawet po tegorocz
nych zbiorach. Dopiero zbiory następ
nego roku przyniosą nasycenie rynku.

Głównym powodem trwającego kry
zysu jest — zdaniem premiera — 
wzmożone zapotrzebowanie pszenicy 
ze strony całej Europy i dużej części 
Azji.

PARYŻ, 22.5 (PAP). 400 tysięcy ro. 
botników przemysłu metalurgicznego 
zagroziło strajkiem po odmowie mini
stra pracy Daniela Mayera podwyż
szenia płac o 10 franków na godzinę. 
Komitet strajkowy odbywa rozmowy 
z przedstawicielami Generalnej Kon
federacji Pracy, która ma powziąć 
ostateczną decyzję w sprawie strajku.

PARYŻ, 22.5 (PAP). Francji grozi 
całkowite zahamowanie produkcji 
przemysłowej, jeżeli przedstawiciele 
100 tysięcy robotników gazowni i elek 
trowni zdecydują na posiedzeniu, wy
znaczonym na piątek, rozpocząć strajk 
wskutek odmowy rządu na natych
miastową podwyżkę płac.

Zaopatrzenie kartkowe w tłuszcze
pokryte będzie w czerwcu w 100 proc.

Zarządzenie to łącznie z pełną reali
zacją norm zaopatrzenie winno wpłynąć 
na zniżkę cen tłuszczów również i  na 
wolnym rynku.

Ze względu na posiadanie przez M i
nisterstwo Aprowizacji dostatecznej ilo
ści tłuszczu na potrzeby gospodarki re
glamentowanej, normy tłuszczowe, przy 
padające zarówno na kartk i pracowni
cze, jak  i  rodzinne wszystkich kategorii 
w m-cu czerwcu będą pokryte w 100 
proc.

Równocześnie minister aprowizacji 
zarządził, aby w tych okręgach, w któ
rych ze względów technicznych okaże 
się to możliwe, przyśpieszono rozdziel
nictwo tłuszczu na kartk i czerwcowe, 
wydając go nawet w Ostatniej dekadzie 
maja.

Mięso i tłuszcze
z D a n i i

W okresie od 1 stycznia do 15 
maja br. Rolnicza Centrala Mięsna, 
w ramach zawartych umów impor 
towych z Danią, otrzymała 1.62o 
ton wędzonych bekonów i solo
nych boczków, 450 ton mrożonej 
wołowiny oraz 1.560 sztuk bydła 
rzeźnego wagi ca 765 ton.

Truman podpisał ustawę
o pomocy Grecji i Turcji

NOWY JORK, 22.5 (PAP). -  Z Kan 
sas City donoszą, że prezydent Truman, 
podpisał w czwartek ustawę o otwarciu 
kredytów w wysokości 400 milionów do 
larów dla Grecji i  Turcji. ^

Ostatnie
wiadomości

SZTOKHOLM. Długotrwały kryzys 
rządowy w Finlandii zakończył się. 
Premier Pękala poinformował prezy
denta Passikivi, iż rząd jego zgodził 
się nadal pozostać u władzy. Decyzja 
ta zapadła po rozmowach odbytych 
przez premiera z grupami parlamen
tarnymi ł członkami rządu.

MOSKWA. Jak donosi agencja 
TASS w Seulu, stolicy Korei, odby
ło się posiedzenie radziecko - amery. 
kańskiej komisji mieszanej do spraw 
Korei. Na pierwszym posiedzeniu oma 
wiano sprawy proceduralne.

PRAGA. Gazety czeskie podkreślają, 
że sytuacja żywnościowa w Czecho
słowacji pogarsza się. Niedostateczne 
dostawy zboża i mięsa wpłynęły na 
zmniejszenie racji mięsa. Gazety za
znaczają, że na przyszły miesiąc, wo
bec zniesienia dostaw UNRRA, sytua
cja będzie jeszcze gorsza.

MOSKWA. Delegacja deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR wyjechała 
do Helsinek na uroczystości 40-lecla 
parlamentu fińskiego.

PARYŻ. W Salon, w pobliżu Mar
sylii, wyleciał w powietrze skład 
amunicji. 6 robotników francuskich 
i 2 robotników z Algeru poniosło 
śmierć w katastrofie. . ~



Sfr. 5

Pierwsza sesja
Rady Najwyższo 
FeJeracfi Rosyjskiej

MOSKWA, 22.5 (PAP). — Prezy 
dium Rady Najwyższej Federacji Ro 
syjskiej ogłosiło dekret o zwołaniu do 
Moskwy na dzień 20 czerwca br. pierw 
szej sesji Rady Najwyższej RSFRR.

Demonstracje w Kopenhadze
z pswacu araku z emnakó#

KOPENHAGA, 22.5 (PAP). — Z po
wodu braku ziemniaków doszło do tłum 
nej demonstracji robotniczej.
Około 100 tysięcy robotników przerwa 

ło pracę. Przed gmach parlamentu udał 
się pochód protestacyjny. Demonstranci 
żądali wprowadzenia rozdziału ziemnia
ków przez przywódców s ocjaltstycz- 
n.ych.

Mówcy wzywali robotników do prokla 
mcwanla strajku powszechnego, by 
zmusić rząd do rezygnacji.

Ziemniaki zniknęły z rynku po wpro
wadzeniu urzędowych cen. Wielu właści 
cieli sklepów z jarzynami zamknęło w 
ogóie swe sklepy.

Przygotowania
do obchodu urodzin 
marszałka T to

BELGRAD, 22.5 (PAP). — Ze wszyst 
kich prowincd, wchodzących w skład 
Federacji Jugosłowiańskiej, wyruszyły 
sztafety, które w niedzielę, dnia 25 bm. 
— w dniu 55 rocznicy urodzin marszał
ka Ti to mają ziożyć mu życzenia.

Ogółem przybędzie 14 sportowców, 
po 2 z każdej prowincji.

B u d o w a
siedźmy ONI

NOWY JORK, 22.5 (PAP). — Siedzi
ba ONZ zostanie zbudowana w Mann- 
hattan na terenach ciągnących się 
wzdiuż rzeki. W parku ONŻ wznosić się 
będzie olbrzymi 40-piętrowy drapacz 
chmur o kształtach prostokątnych.

Architekt, opracowujący plany siedzi
by ONZ, Wallace Harrison, w przewidy
waniu rozwoju tej organizacji, zaprojek 
tował salę dla zgromadzeń ONZ, w któ
rej pomieścić się może 3.250 osób, a w 
budynku przeznaczonym na sekretariat 
będzie mogło pracować 5 tysięcy osób.

W projekcie przewidziana została budo 
wa jeszcze 2 drapaczy chmur dla organi 
zacji specjalnych i delegacyj. Sale kon
ferencyjne zaopatrzone zostaną w urzą 
dzenia, umożliwiające natychmiastowe 
tłumaczenie przemówień.

Budowa zostanie rozpoczęta na jesieni 
i koniec prac przewidywany jest w po- 
czątkaćh' roku KM9.
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Bezpodstawne argumenty Bovina
w sprawie polskich granic zachodnich
„Izwiestia“ polemizują z brytyjskim ministrem spraw zagranicznych

MOSKWA, 22.5. (PAP). -  Dziennik 
„Izwiestia“  zamieszcza artykuł, w  któ 
'ym stwierdza, że minister Be vin w 
swoim ostatnim przemówieniu w Izbie 
Gmin, oświetlił w sposób niewłaściwy 
i nie odpowiadający rzeczywistości prze 
bieg obrad oraz stanowisko poszczegól 
nych delegacji na moskiewskiej konfe
rencji Rady Ministrów Spraw Zagra - 
nicznych.

Omawiając oświadczenie ministra Be- 
vina w sprawie granic zachodnich Pol - 
ski, „Izwiestia“ piszą: „Minister Bevin 
zreferował nieprawidłowo zagadnienie 
zachodnich granic Polski. Próbował on 
operować bezpodstawnym argumentem, 
że zagadnienie polskich granic zachod
nich nie zostaio rzekomo rozstrzygnię
te i że chodzi jakoby o jakąś „-rekom
pensatę“ , a nie o zwrot Polsce jej od
wiecznych ziem. Również tu jak i w 
wielu innych wypadkach chodzi o ja
wną próbę rewizji uchwał poczdamskich 
i wyrzeczenie się wziętych na siebie 
zobowiązań, wynikających z tych uch
wal.

Wiadomo powszechnie, że właśnie w 
wyniku tego, iż sprawa ta została ośta 
tecznie zlikwidowana, przedsięwzięto 
tak ważne kroki jak przesiedlenia miiio 
nów Polaków na rdzennie polskie zie - 
mie zachodnie.

Warto przytoczyć niedawne oświad - 
czenie polskiego ministra spraw zagra
nych, Modzelewskiego, na konferencji 
prasowej. Minister Modzelewski p rzy
pomniał, że w  czasie konferencji pocz
damskiej minister Bevin stwierdził, że 
to co Anglia daje — daje na serio. We
dług ówczesnego oświadczenia ministra 
Bevina polskie granice nad Odrą i Ny
są są ostateczne. W jakiż więc sposób

można pogodzić obecne stanowisko mii nazifikacji Niemiec przypominają że 
mstrą Bevina z tym oświadczeniem?“ w brytyjskiej strefie okupacyjnej’ dena 

Następnie „Izwiestia“ polemizując z zifikacja nie je6t właściwie przeprawa 
wywodami min, Bevina w sprawie de-! dzana.

uwagi

Komentarz brytyjskiego MSZ
do artykuł» »olsm.ezue „zwesti*

LONDYN, 22.5. (PAP) Jak donosi 
agencja Reutera rzecznik Foreign Office 
na ostatniej konferencji prasowej omó
wi! artykuł „Izwiestii“  z 22.5., poświę
cony przemówieniu ministra , Bevina. 
Rzecznik brytyjski nie zgodził się z 
twierdzeniem, jakoby poprawki brytyj
skie, wysunięte podczas rokowań o re
wizję traktatu radziecko - brytyjskiego 
z 1942 roku osiabiaiy zobowiązania wy 
nikające z traktatu.

Rzecznik Foreign Office zaznaczył, że 
nie można jeszcze publikować propozy- 
cyj, jakie wysunięto na pięciu posiedze
niach, poświęconych sprawie rewizji trak 
tatu. Rząd brytyjski pragnie, aby zre
widowany traktat byt zgodny z zobowią 
zaniami obu krajów wynikających z przy
należności do ONZ oraz z zobowiązania
mi Wielkiej Brytanii wobec innych mo
carstw sojuszniczych.

Reakcyjna polityka w strefach zachodnich
przyczyną kryzysu ap a *  żacy negó w Jiiamczech

BERLIN, 22.5. (PAP). -  „Beriiner 
Zeitung“  oświadcza, że ciężkie warun
ki życia w zachodnich strefach okuoa- 
cyjnych „należy przypisać względempo 
litycznym“ , a mianowicie: 1) reforma 
rolna nie zostafa jeszcze przeprowadzo
na, 2) reakcjoniści i junkrzy zachowali 
wielkie wpływy, 3) hamowany jest 
wszelkimi sposobami ruch zawodowy i 
demokratyzacja kraju.

BERLIN, 22.5. (PAP). — Naczelny 
dowódca wojsk brytyjskich w Niem - 
czech, marszałek lotnictwa Sir Shoite

Duglas, oświadczy) w środę dnia 21 
bm., że nie może zgodzić się z tym 
iż obecne trudności żywnościowe w 
Niemczech są jedynie wywołane opóź 
nieniem dostaw z zagranicy. Jedną 
przyczyn jest _ niepowodzeniea dministra 
cji niemieckiej w gromadzeniu żywno
ści z zasobów miejscowych. Marsz. Dou 
g!as złożyt powyższe oświadczenie w 
odpowiedzią na memoriał ministra apro
wizacji północnej Westfalii, Heinricha 
Luebke.

ZII.LIACUS KRYTYKUJE I OSTRZEGA
Yt. Brytania nie może mieć własnej polityki
uzależniając się zbytnio od Stanów Zjedn.

LONDYN, 22.5 (PAP). — Poseł Par
t i i  Pracy Zilliacus, przemawiając na 
wiecu w  Caxton H a ll w  Londynie na 
temat „W ie lka Brytania, Związek Ra
dziecki a przyszłość Niemiec“  oświad
czył m. in.:

„Czy to się komu podoba czy nie, 
świat przechodzi do nowego ustroju 
społecznego. Stany Zjednoczone pod

rządami obecnych władców występu- j k im  jak  ze Stanami Zjednoczonymi“ , 
ją  za przywróceniem starego porządku I W zakończeniu swego przemówienia 
w Europie oraz popierają przestarza- ! poseł Z illiacus podkreślił, że zbyt czę- 
łe ustroje na Środkowym Wschodzie sto się zapomina, iż Partia Pracy w y-

zwróci się o dolary
USA go.owa się zaofarować pożyczka

LONDYN, 22.5. (SAP). — Jakkolwiek 
koła oficjalne zdementowały wiadomość, 
że Wielka Brytania ma zamiar zwrócić 
6ię do Stanów Zjednoczonych o nową 
pożyczkę, dzienniki londyńskie wciąż 
poruszają tę eprawę.

LONDYN, 2215, (PAP) — Jak donosi 
korespondent dyplomatyczny „York- 
6tire Post“ , Levis Douglas, ambasador 
amerykański w Londynie podobno wy - 
raźnie dał do zrozumienia w Waszyng
tonie, że Wielkiej Brytanii potrzebna 
jest nowa pożyczka amerykańska.

Korespondent dodaje, że rząd brytyj 
ski na razie nie zażąda żadnej pomocy 
finansowej od Stanów Zjednoczonych, 
lecz nie jest wykluczone, że rząd ame
rykański poweźmie sam inicjatywę i za 
ofiaruje pożyczkę.

Ambasador Levis Douglas jest zda 
raia, że pożyczka powinna być udzielona 
przed jesienią 1948 r„  to znaczy przed 
tym, nim zostanie wyczerpana udzielona 
niedawno pożyczka. Nowa pożyczka po 
winna być też udzielona na lepszych 
warunkach.

Zalecenia komisji bałkańskiej DJZ
Spaw ozttane dla Hadv Bezjiecztińs wa

BERN, 22.5. (PAP). — Obradująca w 
Genewie komisja ONZ dla spraw bał - 
kańskich uchwaliła kilka zaleceń, które 
będą przedstawione Radzie Bezpieczeń
stwa.

1) Komisja postanowiła nie ingerować 
w wewnętrzne sprawy greckie.

2) Komisja wyraziła życzenie, by 
rząd grecki ogłosił amnestię żeby woj
na domowa mogła się zakończyć.

3) Komisja zaleca utworzenie specjał 
nej komisji 6tałej na czele której stanął 
by obywatel państwa nei zainteresowa
nego i nie mającego przedstawiciela w 
Radzie Bezpieczeństwa. Ta stała korni

granicy greckiej.
4) Stała komisja powinna doprowa

dzić do podpisania układów dwustron - 
nych w sprawie incydentów granicz - 
nych pomiędzy Grecją z jednej stro
ny, a Bułgarią, Jugosławią i Albanią z 
drugiej. Poza tym -komisja powinna dą 
żyć do rozwiązania zagadnienia mniej 
szóści narodowych pomiędzy Grecją a 
jej północnymi sąsiadami.

W piątek komisja bałkańska ma za
kończyć swe prace i na ostatnim po
siedzeniu przeprowadzić głosowanie nad 
uchwaleniem sprawozdania dla Rady 
Bezpieczeństwa.

Generalny dyrektor UNRRA
o repatriacji uchodźców

NOWY JORK. 22.5. (PAP). Dyrektoi 
generalny UNRRA gen. Rooks wystąpi! 
w Waszyngtonie bardzo ostro przeciwko 
kampanii pewnej części prasy amerykań
skiej, oskarżającej UNRRA o zmusza
nie osób wysiedlonych do powrotu do 
krajów macierzystych.

Rooks stwierdził, że w obozach znaj-

sad wyznawanych przez zwycięską koa
licję. Oświadczył także, że wśród DP 
znajduje się wielu, którzy wolą być 
przedmiotem międzynarodowej akcji cha
rytatywnej, niż podjąć się produktywnej 
pracy w krajach macierzystych.

Rooks nazwał wszystkie zarzuty prze
ciwko UNRRA bezpodstawnymi i szko-

duje się szereg osób, które współpraco- ; dzącymi zasadzie powojennej współpracy 
wały z nieprzyjacielem w czasie wojny międzynarodowej, 

ustosunkowałi które kowane są wrogo do za-

Za malwersacje w spółdzielni
owaii do obozu pracy

igrała wybory zapewniając, że socja- 
[lizm  jest konieczny dla przeprowadze
n ia  odbudowy Europy, do usunięcia 
twszelkich przyczyn wojen i  do całko
w itego wykorzenienia faszyzmu.

„Izwiestia“  poświęcają wiele 
wywodom^ min. Bevina w sprawie od 
szkodowań j zbijają twierdzenia brytyj 
skiego ministra spraw zagranicznych 
jakoby przyczyną niewykonania uchwal 
w  sprawie odszkodowań było ustalenie 
zbyt niskiego poziomu produkcji przemy 
słowej Niemiec.

„Izwiestia“  stwierdzają, że w brytyj 
skiej strefie okupacyjnej sztucznie ha 
mowano rozwój przemysłu a zwłaszcza 
wydobycie węgla i produkcję stali co 
musiało doprowadzi! do poderwania do
staw reparacyjnych ze stref zachodnich. 
Dziennik przypomina, że propozycje n  
dzieckie zmierzają do ustanowienia je 
dności gospodarczej Niemiec do zwięk 
szenia pokojowej produkcji przemysło
wej oraz spłaty odszkodowań z produk 
cji bieżącej.

Dla Związku Radzieckiego i dla In
nych krajów, które bezpośrednio odczu 
ły straszliwe skutki okupacji hitlerow
skiej, odszkodowania są zagadnieniem 
bardzo ważnym.

Sprzeciwy ministra Bevina wobec 
propozycji kontroli sojuszniczej nad Za 
głębiem Ruhry wyrażają — zdaniem 
„Izwiestii“  — tendencję do utrwalenia 
wpływów brytyjskich w tym Zagłębiu 
zapewnienia monopolom angielskim moż 
.iwości niekontrolowanego gospodarowa 
nia całą produkcją Ruhry.

Po podkreśleniu nieścisłości w  oświad 
czeniu ministra Bevina w sprawie trak
tatu austriackiego „Izwiestia“ w  nasię 
pujących słowach oceniają końcową 
część przemówienia ministra brytyjskie 
go poświęconą sprawie traktatu anglo- 
radzieckiego.

„ I  ta część przemówienia ministra 
Bevina równie mało odpowiada rzeczy
wistości jak i pozostałe, W istocie bo
wiem minister Bevin nic nie powiedział 
o rzeczywistym stanie rozmów angiel
sko - radzieckich. Sprawa wygląda w 
ten sposob, że w toku tych rozmów 
strona brytyjska wnosi ’poprawki, które 
me poprawiają a pogarszają obecny u- 
kiad angielsko - radziecki. Te b ry ty j
skie poprawki zmierzają do osłabienia 
zobowiązań wynikających z obecnego 
traktatu“ .

Izwiestia“  stwierdzają, że mijanie się 
z faktami w  przemówieniu ministra Be- 
vina jest wyrazem pewnej słabości je
go pozycji, i uważają, że przemówienie 
ministra brytyjskiego w. Izbie Gmin za 
wierające niesłuszne i tendencyjne o- 
świetlenie prac moskiewskiej konferen 
cji ministrów spraw zagranicznych mo 

się jedynie przyczynić do zwiększę- 
trudności, związanych z uregulowa

niem zagadnienia niemieckiego. •

K R O N I K A

POLITyCZNĄ
AUDIENCJE W BELWEDERZE

Prezydent R. P. przyjął w Belweder*® 
dnia 22 bm. ministra Pracy i Opieki SP°" 
łecznej tow. K. Rusinka, który poinfor
mował ob. Prezydenta o przebiegu ***' 
cji pomocy dla powodzian.

Prezydent R. P. przyjął w Belwede
rze delegację Instytutu im. Fryderyka 
Chopina, która poinformowała ob. Pr?' 
zydenta o przygotowaniach do obchodu 
przypadającej w 1949 roku 100 rocz" 
nicy śmierci Fryderyka Chopina. N“ 
prośbę delegacji ob. Prezydent przyj?1 
protektorat nad Rokiem Chopinowskim.

W tymże dniu na prośbę deJega:J| 
Warszawskiego Towarzystwa Muzyczne
go ob. Prezydent przyjął protektorat na« 
uroczystościami, które odbędą się w ' D 
rocznicę śmierci Stanisława Moniuszki.

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 22 bm. Premier Józef Cyran kie" 

wicz, przyjął na audiencji w Prezydiu* 
Rady Ministrów, ambasadora Rumunii» 
p. Raiciu.

Premier Cyrankiewicz przyjął 
nież na audiencji ambasadora Czecho
słowacji, p. Hejreta, oraz pełnomocnika 
politycznego rządu austriackiego, P- 
gertha.

Posiedzenie
Centralnej Komisji 
Str. Demokratycznych

W dniu 22 maja br. odbyło się pod p**e 
wodnictwem wicemarszałka Sejmu tow- 
Stanisława Szwalbego, kolejne posiedze
nie Centralnej Komisji Stronnictw Pe" 
mokratycznych. Na porządku dzienny^ 
była sprawa deklaracji ideowej PSL — 
Lewicy.

Po wysłuchaniu deklaracji i dyskusji» 
zebrani przedstawiciele PPR, PPS, SL. 
SD, Stronnictwa Pracy i PSL Nowe Wy* 
zwoienie, zapowiedzieli w imieniu repr®" 
zentowanych przez siebie stronnictw P°' 
zytywne ustosunkowanie się do PSL 
Lewicy.

Wfsokie odznaczenie
dla dyrektora finansowego OjIBBA

Dnia 10 b. m. Podsekretarz Stanu 'Oj- 
Ludwik Grosfeld udekorował w imion'11 
Prezydenta Rzeczypospolitej Krzyżen1 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odj 
rodzenia Polski p. Henry E. Howeltó» 
Dyrektora Finansowego UNRRA.

przez dostarczanie broni i  pieniędzy 
skorumpowanym i  dyktatorskim  rzą
dom Grecji, T u rc ji i Persji. Popierają 
one również arabski feudalizm i chiń
ski faszyzm.

—  W Niemczech, — Stany Zjednoczo 
ne zdecydowane są doprowadzić decen 
tralizację do takiego stopnia, że żaden 
rząd centralny czy parlament niemie
cki nie m ia łby s iły  do przeprowadze
nia nacjonalizacji przemysłu, zaprowa 
dzenia gospodarki planowej. Ma to na 
celu utrzymanie w  Niemczech Zachód- . . . . .  .
nich bazy, która odbudowana pod pa- , , dniu 21 bm. w amoasadzie jugo-1 nież żadnej pomocy w dziedzinie ukara
tronatem W all Street oraz C ity i w łą - J w Warszawie odbytu się nia jugosłowiańskich zbrodniarzy wo -
czona do bloku zachodniego ma się encja prasowa dla przedstawicieli jennyeti. W praktyce dotychczas przeka
stać przyczółkiem brytyjsko-am erykań pra®y P°l6k,eJ * g ran iczne j. - -  > • przeKa
skiego aliansu w  Europie i  odskocznią Tematem konferencji była sprawa
dla dyplomatycznego i gospodarczego repatriacji obywateli jugosłowiańskich 
nacisku. ! oraz zagadnienie wydania władzom ju-

Prasa amerykańska pisze o tym  o- j goslowiańskim przez władze 6ojuszni - 
twarcie, uważa bowiem, że upaństwo- ] cze jugosłowiańskich przedstępców wo 
wienie podstawowych gałęzi przemy- jCnnych.
słowych w  Niemczech gdzie związki j w  olx>zach m  ob źnie o m  w
zawodowe dzieliłyby odpowiedzialność giosaskich strefach okupacyjnych dzia-
za kontrolę nad ciężkim przemysłem, j łają ludzie -  podkreślił sekr ambasa-

Jugoslawia domaga się od sojuszników 
wydania przestępców wojennych

a  ̂ __^ ____przeka
ziano Jugosławii zaledwie 59 zdrajców.

Przedstawicie! ambasady jugosłowiań 
skiej twierdzi również, iż sojusznicy Ju 
goslawii z czasu wojny zwalniają naj
bardziej znanych jugosłowiańskich zbrod 
marzy wojennych.

Na zakończenie p. Szaranowicz po
wołuje się na oświadczenie jugosłowiań 
skiego wiceministra spraw zagranice -

jest równoznaczna z utratą Niemiec ; dy,‘ p. Szaranowicz— * którżir "'szerz»I dril ¡J* A| fsza Bob!era, który s tw le r- 
dla „cyw ilizac ji zachodniej“ . zbrodniczą propagandę wśród obywateli« żej ’ poruszonych% todriLe lT  ** W 7*

j s r v s i  ■ s s a  s a d  s s r s s L - f f q r  “  *  ~  s y s s A
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morandum, przedłożonym w  Moskwie, 
w  sprawie traktowania Niemiec ja k o ! 
całości, Bevin popiera w  zupełności1 
plan amerykański, który wyklucza mo 
żliwość upaństwowienia przemysłu w !
Niemczech i wprowadzenia gospodarki 
planowej. Poza tym minister Marshall 
stwierdził zupełnie otwarcie, że Ame-

s s  pN °¿ r?  w ,,. , Handiu °g,a
przyjęcia amerykańskiego punktu w i -  w  Okazały się listy kierowane

Przez Spółdzielnie Spożywców do Mini-

Przemyslowcy czescy
przybywa ą Ko ,‘ olski

W od-powiedzi na wizytę przemysł0*'’ 
ców polskich w Czechach, przybywaj? 
do Polski czechosłowaccy przedstawi
ciele przemysłu węglowego, hutniczego» 
energetycznego, włókienniczego i cbe. 
micznego. Zwiedzą oni poza zaklailaU* 
pracy na Śląsku, Poznań, Warszawę, 
hczkę i Kraków.

Polscy związkowcy
w Bułgar i

Na kongres Bułgarskiego Zwiąż*11 
Metalowców, który odbędzie się w 
dniach 24 maja i 25 maja br na 
proszenia Centrali Związków Zaw°o° 
wych w Bułgarii wyjechali: sekreta** 
generalny Zw. Zawód. Metalowców, 
tow. Piłat i jego zastępca, tow. Fl°*' 
kow.

5 milionów zł
zebrał Kom tet Pomocy 
dla rodzin ofiar terroru reakc’1

Komitet Pomocy rodzinom ofiar terr° 
ru wyborczego reakcji zebrał dotychczas 
5 milionów złotych na pomoc dla rodzin 
pomordowanych. Dotychczas z sumy 
wypłacono 3 miliony złotych.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu
jj,popiera powstanie spółdzielczych domów towarowych

ma będzie musiała się wyrzec planów sterstwa Przemysiu f  HzndIu z prop . 
naęjonalizacj1 przemysłu niemieckiego. cją okładania Domów Towarowych Li- 

W ielka Brytania uzależniając się w y  | sty 0 takiej samej treści otrzymuje tak- 
łączme od Am eryki, me może m ieć ! że Ministerstwo bezpośrednio Listy te 
własnej po lityk i. Własną politykę mo- . redagowane w sposób jednobrzmiący 
głąby mieć W ielka Brytania wtedy, świadczą o zainteresowaniu centralnych 
gdyby była przygotowana na tak ści- władz spółdzielczych dla tego zagadnie- 
słą współpracę ze Związkiem Radziec- nia.

powęd
W sosnowieckiej Spółdzielni Spożyw

ców wykryto wielką aferę, polegającą 
na tym, że 3.100 kg cukru przydziało
wego. powędrowało po cenach wolno
rynkowych do rąk osób prywatnych, a 
dalsza partia cukru w ilości 5.600 kg 
miała być sprzedana w ten sam spo
sób w czasie najbliższym. Zysk szkod
ników gospodarczych z pierwszej uda
nej transakcji wynosił 400 tys. zł.

W związkfl z tym członek zarządu 
spółdzielni, Józef Krawczyk, skazany zo

stał na pobyt w obozie pracy przymu
sowej przez okres 2 lat, wspólnicy jego 
Stanisław Masłowski, Wiadysła-w Ku!e 
ta i Henryk Rek, urzędnicy spóidziel - 
ni — na 18 miesięcy, a czterech urzęd
ników wydziału Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego, za pomoc w nielegalnej tran 
zakcji — na okres 2 lat. Urzęni-cy ci, 
J. Scemiński, St. Cierpiała, J. Wawrzyn 
i W. Cienilski — otrzymali od speku - 
iantów wynagrodzenie w kwocie 185 
ty». A

»t r y b u n i ; 1WOLNOŚCI«
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  -  S P O Ł E C Z N Y

w numerze 15 (123) przynosi:

HILARY MINC — Nasz program walki z© spekulacją. 

ST. NOCUN — Przed Świętem Ludowym.

E. Ż. — Argument pracy i obecności.

EUGENIUSZ ŻYTOMIRSKI — Ameryka in flagranti. 

STEFAN OTWINOWSKI -  List z Krakowa.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Jak ma być po wojnie.

Z całego kraju. — Na widowni międzynarodowej. — Ruch 
robotniczy zagranicą. — Sport tygodnia. 1122

Ministerstwo z zadowoleniem stwier- 
dza\ ż5 P° ^ tatach poszukiwań właści
wych dróg handlowych, władze spółdziel
cze zamierzają organizować tani i ma
sowy handel detałicmy w formie spół
dzielczych domów towarowych.

Ministerstwo popiera myśJ zakładania 
takich placówek handlowych i sądzi ż° 
polityka kredytowa spółdzielczości uieg- 
me odpowiednim zmianom w kierunku 
zasilenia spółdzielczości spożywców w 
środki obrotowe, oraz, że Centrala Gospo 
darcza Spółdzielni R. P. zapewni nowym 
placówkom stały dopływ towarów, kosz- 
tem rezygnacji z obrotów tzw. nieszla
chetnych z kupcami prywatnymi.

Niezależnie od tego Ministerstwo do
łoży starań, aby zaopatrywanie Towa

rowych Domów Spółdzielczych było rów* 
nomierne i jak najmniej obciążone kosz- 
tami zbędnego pośrednictwa

Jeżeli chodzi o środki inwestycyjj1® 
konieczne dla celów zakładania dom0*1 
towarowych, to można je uzyskać dr°f?? 
przeprowadzania zmian w rozdziale 
dytów inwestycyjnych przyznanych sp°‘ 
dzielczości, a między innymi z tzw. śród- 
ków własnych.

*
Równocześnie z oświadczeniem Po

wszechnej Spółdzielni Spożywców Wa*‘ 
szawa — Śródmieście w sprawie bud°" 
wy domu towarowego, skierowanym_ 
tow. ministra H. Minca, podobne oświad" 
czenie złożyły również PSS Warszawa— 
Południe i PSS Praga — Północ.

Ukaranie niesumiennych urzędników
Walka z nadużyciami w aparacie aprowizacysnyifl

W wyniku licznych doniesień karnych, 
skierowanych do Prokuratury i Komisji 
Specjalnej do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym przez De
partament Kontroli Ministerstwa Apro
wizacji na podstawie materiałów, uzy
skanych w toku kontroli, zapadły ostat
nio wyroki skazujące.

Wyrokiem Sądu Okręgowego w Lu
blinie, b. powiatowy inspektor świadczeń 
rzeczowych w Lubartowie, Franciszek 
Kudła, Za przywłaszczenie około 50.0C0 
zotych został skazany na karę jednego 
roku więzienia.

Orzeczeniem Komisji Specjalnej b. re 
ferenł dla spraw artykułów reglamento
wanych Oddziału „Społem“  w Często-

chowie, Eugeniusz Gden, za dopusW^E 
me do zepsucia 10.900 kg mąki i 2-800 
kg kaszy został skazany na karę 6 mfe* 
siec”  obozu pracy przymusowej.

Wyrokiem Sądu Grodzkiego, M iec*^ 
sław Szabłinski ia pobieranie podwój 
nych kart zaopatrzenia został ska»-^ 
na karę jednego miesiąca aresztu.

Na skutek działalności Departament 
Kontroli przywrócono gospodarce TeS‘" 
mentowanri szereg towarów. -

Do siągnięć w tym kierunku zali«zy.c 
należy zwrot 493 ton zboża przez Sp°'’ 
dzieime w Nakle, 5.650 racji żywności0'  
wych z paczek UNRRA i 23 płaszc*? 
przez Związek Gospodarczy Spółdzielń1 
R. P. „Społem“ .
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BĄDŹMY SZCZERZY!
Spółdzielczość luczoraj i dziś — a jutro...?
^  zaraniu swego istnienia robotnicza 

Spółdzielczość spożywców była czynni- 
etn wspierającym masy w politycznej 

o wyzwolenie. Niestety, nie trwało 
, % t  długo. Wkrótce po odzyskaniu 

^Podległości pierwsze represje spadły 
^  robotnicze spółdzielnie spożywców. 
, o zarządy spółdzielni znalazły się w 

^®eniack. W  obozie w Dąbiu, pod
.'^koweni, osadzono 41 działaczy spół-
^'elczych. Z wyrok# w sądów polowych 
przelano np. członków Zarządu Spół

Cielni w Ciechanowie. Represje trwały 
eałym kra ju  niemal bez przerwy, do

1923 r. Pod ich naciskiem spółdzielczość 
"JrSanizowana w Związku Robotni- 
®*ych Stowarzyszeń Spożywców, nie 

'° po narodzeniu została zlikwido-
"'an;a i włączona do ogólnego „neutral-
le»° ’ nurtu spółdzielczego. Przejmuj ą- 
^  Związek Spółdzielni Spożywców RP 

°ńczył dzieła likw idacji.
'^>ec«pospolita Spółdzielców”  i  „klapa 
**Pieczeństwa”
7 'j ^Wiązek ten zapewniał masy ludowe, 

® drogą stopniowego rozwoju sklepów 
P°tdzielni oraz związków spółdzielczych 
“ dzie można dojść do takiej potęgi, któ

Cyprze bez żadnych przewrotów ka- 
talizm, sama ogarniając coraz szer- 

dziedziny życia gospodarczego. Stwa 
ado przed masami miraż „Rzeczypo

spolitej Spółdzielców” . Nie walka klas,
He Polityczne obalenie władzy kapita li-

lecz „przez sprzedaż do zmiany 
j  ,r° ju ” . Ta oficjalna teza czołowych 

■złączy Związku Spółdzielni Spożyw- 
 ̂'v była aż do klęski wrześniowej fun- 
â entem programowym Związku, 
wilku przedstawicieli spółdiielni 

^ “Otniczych, zasiadających w Ra- 
Nadzorczej Związku, nie mia- 

j. ładnego wpływu na tok prac. 
^Poczęły się f l i r ty  z sanacją, potem 
htyezna współpraca z czym się nawet 

^ d i f j  wcale nie kryto. Kierownictwo 
zerwało kontakt nawet z ofi-

nym ruchem zawodowym, natomiast
S c i ł0 uwagę na współpracę ze spół- 
S^®iami tżVr. „robotników ¿Kr^eścijań 
r,6*1”. których delegaci zasiedli w Ra- 
, e Nadzorczej-. Przez świadomą poli- 

? doprowadzono spółdzielczość do 
n nie znaczącej roli społecznej. Ob.

Dominko, pisząc w dwutygodniku 
/M e ra ” w 1936 r. (nr 9), podaje w 
^Y^nle, uzasadniającym powstanie 

cielni, że: „Słyszałem głosy sta-
, którzy wyraźnie oświadczyli, że 

dtdzielczość stanowi „klapę bezpieczeń 
a dla żywiołów radykalnych” . Le- 

y1?0 świadectwa nie trzeba, 
j tosunki z reżimem pogłębiały się.

Mościcki wziął udział w 1936 r. 
 ̂ *jeździe pełnomocników Związku 

, Polem”  i podejmował ich winem i  
^ W k ą  na Zamku. W  1938 r. grupa 
b ^ y jn y c h  senatorów z marszałkiem
Jystorem i  Karszo-Siedleckim na czele 
. Cedziła Związek „Społem” , zapozna- 
^  się z jego działalnością, by następ- 

z uznaniem wyrazić się o jego pra-^  uznaniem wyrazić się o jego pra 
' Nawet całkowicie opanowanym 

^*®z sanację — po reformach ówczes- 
ministra sprawiedliwości Grabow

e g o  ~  sąd w uzasadnieniu jednego
kroków , oświadcza: „Związek „Spo-

' V

^ i  klas, nie nawoływał do przewro- 
^ 1 oie był w kontakcie z takimi gru-

żadnej formie nie głosił nigdy

?*’• Cieszy się natomiast poparciem 
’ kieruWcy°h życiem państwowym,

u!;zy się poparciem duchowieństwa ka-
UCki,------ ' n . -trino \j.'Ckiego”  („Społem” ) n r 4 1939 r.) . 

. %ka Związku „Społem”  szła w tych
^_Sach p0 lin ii osłabienia wielkich spół 
j,'elpi robotniczych i  eliminowania po- 

«znych wpływów lewicy.
^  s?-ystko to doprowadziło z biegiem 
b do zatarcia różnic z handlem pry- 
ju Mństwowa Rada Spółdzielcza, 
K?^ająca się z przedstawicieli central
. ẐlP|p7XTrtll i rlolooro+ftWT ’nAQ7P7.PO,ńl-

"ich
Jelczych i  delegatów poszczegól-

S a
ministerstw, uchwaliła w dniu 30

i  °a 1939 r. wniosek do ministra skar-
L  ° Przyznanie prawa rew izji Zwiąż 
1 ** Spółdzielni Kupieckich. A  więc
S y 1 wszelkiego rodzaju spekulanci
i łączyć się w spółdzielnie, a nawet

»y,.:_-i . , , , • _ i_i___• /
frta d rążk i, które powinny były mieć 
\> 'v° rew izji. (Spółdzielczy Przegląd

ę ° * y  n r 4 z 1939 r.)
^ ^ ra ż o n o  więC pogląd, że kupcy
^  -  mieć prawo używania „tęczowe- 
^ Szyldu” ’ i  prawo korzystania z usta 

spółdzielniach i  z przywilei podat 
M i z tym związanych.

 ̂ Lewica miała rację
(i^jMdzieścia lat sprawowania władzy 
K  Ocznej przez kapitał w Polsce wy- 

słuszność poglądów lewicy robot- 
ty. 1 że w ramach ustroju kapitalis- 

1° spółdzielnie — czynnik samo

obrony społecznej przed spekulacją i  
eksploatacją przez nieuczciwe kupiee- 
two — nie będą mogły zmienić oblicza 
gospodarczego Polski, że nie potrafią 
przełamać potęgi trustów i karteli.

Za okupanta
Okupant uczynił ze spółdzielni ro ln i

czo-handlowych wygodne narzędzie do 
ściągania kontyngentów polskimi ręka
mi. W  miejscowościach, gdzie ich nie 
było, stworzył je specjalnie przy pomo
cy ziemiaństwa miejscowego i  bogaczy 
wiejskich, wciągając chłopów na człon
ków przymusowo w drodze zarządzeń 
Kreislandwirtów. Do spółdzielczości spo 
żywców okupant pałał niechęcią, gdyż w 
najlepszym razie mogła mu służyć ty l
ko do rozdzielenia głodowych rac ji ży
wności, przydzielanych ludności przez 
władze GG.

Władze GG dążyły do likw idacji spół 
dzielni spożywców w niektórych m iej
scowościach, przekazując sklepy spół
dzielcze Niemcom, przybyłym z Rzeszy. 
Związek „Społem”  ostał się, lecz dodano 
mu komisarzy w centrali, a także w je
go czterech delegaturach. Pod koniec 
okupacji usiłowano połączyć centralę 

Społem”  z aparatem handlowym zbio
ru kontyngentów, to jest z centralą 
spółdzielni rolniczo - handlowych w 
Krakowie.

Drugie zeran e
Po wyzwoleniu kra ju  rozpoczęło się 

gorączkowe, żywiołowe organizowanie 
życia gospodarczego. Spółdzielczość z 
inicjatywy je j działaczy, została zun ifi
kowana. Nowe kierownictwo przejęło w 
spuściźnie stary aparat techniczny i 
ludzki balast tradyc ji i  nawyków, od 
którego do dziś dnia nie potrafiło  się 
uwolnić. Dopływ nowych kadr był zu
pełnie przypadkowy i  niesprawdzany. 
Całą uwagę zwrócono na budowę odgór 
ną oraz na organizację nowego apara
tu na ziemiach dawniej włączonych do 
Rzeszy i  Ziemiach Odzyskanych. Tempo

*  *
Krytyczne stanowisko PPR wobec pewnych niedomagań naszej spółdziel

czości, przy jęte zostało przez niektórych działaczy spółdzielczych, jako atak na 
spółdzielczość w ogóle. Przyjęte — cał kowi-cie niesłusznie, gdyż intencją na
szej P a rtii jest właśnie DOPOMÓC spółdzielczości w spełnieniu je j podstawo
wych zadań w dziedzinie zaopatrywania ludności miast w tanie artykuły spo
żywcze, a ludności wsi — w tanie wyroby przemysłowe.

Że tak jest w istocie — potwierdza ją  dwa artykuły, jakie zamieszczamy 
dzisiaj. Oba te artykuły pochodzą od czołowych działaczy spółdzielczych, głę
boko przywiązanych do idei spółdzielczości, ale zarazem trzeźwo i  realnie spo
glądających- na położenie w ruchu spółdzielczym.

A rtyku ł tow. Niemca kładzie nacisk raczej na niedostatki ruchu spółdziel
czego i  korzenie tych niedostatków w jego przeszłości. Tow. Pszczółkowski, 
wychodząc z analizy niedomagań okresu, wskazuje konkretne drogi naprawy 
położenia.

Wierzymy, że oba opublikowane przez nas artykuły spółdzielców przy
czynią się do wyjaśnienia istniejących obecnie różnic i  do wytyczenia dla spół
dzielczości słusznej drogi, ku pożytkowi mas ludowych i  samej spółdzielczości.

oczyszczania spółdzielczości z elementów 
kollaboracyjnych i spekulanckich nie 
było zbyt silne. Zakotwiczyło się w 
„Społem”  sporo elementów obszarni- 
ezych (jako fachowcy-zbożowey), które 
— rzecz oczywista — nie przejęły się 
duchem czasu wielkich reform i przez 
celowe nieróbstwo, czasami wręcz sabo
tażową postawę, osłabiały i  tak słabą 
działalność w zakresie skupu ziemio
płodów.

Rachunek sum en a
W ysiłk i w kierunku zdemokratyzowa

nia aparatu gospodarczego powinny się 
wzmagać, a nie słabnąć, jak  to się nie 
raz dało zauważyć. W E W ŁASNYM  
DOBRZE ZRO ZU M IAŁYM  IN T E R E 
S IE  SPÓŁDZIELCZOŚĆ W IN N A  
SIĘ OTRZĄSNĄĆ ZE STARYCH NA  
W YK Ó W  I  N IE  POZWOLIĆ NA  
ROZROSNIĘCIE S IĘ  SWOISTEJ 
BIURO KRACJI, KTÓRA D ZIŚ, AŻ 
NAZBYT W ID O C ZN IE , POWODU

JE  SŁABOŚĆ PRAC NA N IE K T Ó 
RYCH O D C IN KAC H.

Spółdzielczość, zapowiadająca się w 
odrodzonej Polsce jako nowy, twórczy 
czynnik demokratyzacji życia gospodar 
czego, nie zawsze spełniła pokładane w 
niej nadzieje. Spółdzielczość, a zwłasz
cza „Społem”  wielką pomoc państwa 
ludowego: magazyny, bocznice, elewa
tory, towary poniemieckie i wielkie śród 
ki finansowe otrzymała słusznie, gdyż 
miała przecież i ma służyć masom pra
cującym w Polsce.

Ze swej strony spółdzielczość winna 
była skupić uwagę na usprawnienie pra
cy swego wielkiego aparatu w sferze 
obrotu towarowego i  powiązania ze 
wsią. W inna była podchwycić świeży, 
spontaniczny pęd mas chłopskich do 
spółdzielczości i  okazać wszechstronną 
pomoc gminnym spółdzielniom Samo
pomocy Chłopskiej.

Niestety w praktyce często było ina
czej. Obserwowaliśmy wypadki rzucania

kłód pod nogi spółdzielniom Samopo
mocy Chłopskiej. Obserwowaliśmy złe 
przykłady pozbawiania państwa ludowe 
go fabryk, podlegających upaństwowie
niu — przez wchodzenie „Społem”  w 
poszczególnych wypadkach w porozu
mienie z właścicielami spółek akcyj
nych, przejmowanie ich przedsiębiostw, 
PRZY RÓWNOCZESNYM POZO
S T A W IA N IU  ZAR ZĄD U  W RĘ
K A C H  D AW N YC H  W ŁA Ś C IC IE L I 
I  CO W IĘCEJ... G W AR AN TO W A
N IU  IM  ZYSKU  OD OBROTU „SPO 
LEM ” . (Majewski S.A., Pruszków, 
„Iskra ”  Karmański, S.A., Kraków).

Droca do jednoicj

Czy mający się odbyć w niedalekiej 
przyszłości Zjazd Spółdzielców nie 
podda ostrej krytyce tych faktów i zja 
wisk ?

Będzie trzeba gdzieniegdzie oczyścić 
spółdzielnie rolniczo - handlowe od w i
docznych wpływów i penetracji kapita
łu poobszarniczego. Będzie trzeba rów 
nież zapewnić dyspozycyjność tych czy 
innych typów spółdzielni (mleczarskie) 
dla państwa ludowego w sensie pełne
go zaopatrzenia miast prostą drogą, a 
nie przez spekulacyjne podwórko.

K ry tyka  spółdzielczości, której jeste
śmy świadkami, jest bardzo pożyteczna 
i zaczyna dawać dobre rezultaty. W y
pływa ona z życzliwego stosunku do 
spółdzielczości, chce naprostować je j kie 
runek działania, zwrócić uwagę na za
niedbane odcinki pracy i wskazać wła 
ściwe drogi rozwoju.

Państwo ludowe wyznaczyło spółdziei 
czości wielką drogę i wielkie cele. Są 
nim i: łączenie setek tysięcy drobnych 
gospodarstw chłopskich z planową go
spodarką państwa i  podnoszenie do
brobytu mas pracujących w miastach. 
Nie wątpimy, że właśnie dzięki wzmo
żonej aktywności mas spółdzielczych, 
dzięki usprawnieniu spółdzielczości, zdo 
ła ona spełnió wielkie swoje zadanie.

Józef Niemiec

n a d z i e ń  d z i s i e j s z y
Zwyżka cen i spekulacja, które tak 

dotkliwie godzą w interesy klą6y robot 
niczej, obniżając jej poziom życia, wy 
wolują wśród robotników częste pyta - 
nie: jak spółdzielczość walczy ze spe
kulacją, co robi ona dla ochrony mas 
pracujących przed wyzyskiem spekulan 
tów?

Na zebraniach robotnicy często za
rzucają, że spółdzielnia nie broni ich 
przed spekulacją.

Min. przemysłu i handlu, tow. Minc. 
wyliczając przyczyny drożyzny i speku 
lacji wymienił również niedostateczną, 
w obecnym okresie, pracę spółdzielczo
ści.

Jaka jest przyczyna, że z jednej stro 
ny słyszymy od przedstawicieli naszej 
spółdzielczości o jej wielkim rozwoju,
0 tym, że przeszłą ona pod względem 
obrotów z dziewiątego miejsca w świe 
cie na trzecie, że czytamy w sprawo
zdaniach cytry o rosnących obrotach i 
rosnącej sieci 6klepów, a z drugiej stro 
ny nie widzimy i nie odczuwamy sku - 
tecznej roli spółdzielczości w walce ze 
spekulacją?

Niewątpliwie możemy zanotować wie 
1© wypadków skutecznej interwencji po 
szczególnych spółdzielni w walce ze 
spekulacją, ale oczywistym jest rów - 
nież fakt, że zorganizowanej na więk
szą skałę akcji, która byłaby w stanie 
powstrzymać ogólną zwyżkę cen i zła 
mać spekulację, spółdzielczość nie była 
zdolną przeprowadzić.

Przyczyna tego stanu rzeczy tkwi w 
niewłaściwym nastawieniu pracy żarów 
no „Społem“  jak i poszczególnych spól 
dzielni, oraz w tym, że spółdzielczość 
nie potrafiła konsekwentnie realizować 
swojego własnego planu, który jako na 
czelne zadania postawił sobie:

1. Spółdzielczość 6tanie się dominu 
jącym aparatem wymiany między wsią
1 miastem.

2. Spółdzielczość odegra skuteczną 
rolę interwencyjną w zaopatrzeniu Ind 
ności miejskiej w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Ażeby te zadania wykonać, spółdziel
czość winna była zorganizować szeroki 
skup płodów rolnych na wsi i rozpro
wadzenie ich w mieście oraz doprowa
dzić towary przemysłowe na wieś. 
W tym zakresie nie tylko, że nie zro
biono kroku naprzód, lecz widoczne jest 
poważne cofnięcie się. W związku ze 
zniesieniem świadczeń rzeczowych u. 
dział „Społem“  w obrocie zbożem 
zmniejszył się czterokrotnie na rzecz 
handlu prywatnego. Członek zarządu 
„Społem" dyr. Jasiński tak o tym pi -

wych zmalał poważnie, podczas gdy 
zaopatrzenie rynku wolnego rozwinę
ło się w formie handlu raczej pokąt- 
nego za pośrednictwem młynków“.

I

„Próba zmierzenia się aparatu sku 
pu „Społem“ z aparatem handlu pry
watnego dała dla nas wyniki nieza- 
dawalające z różnych przyczyn. Nasz 
udział procentowy w obrotach zboio

Przyczyna takiego stanu rzeczy le
ży nie tylko, w niezadawalającei dzia - 
klności spółdzielni rolniczo - handb- 
wych w zakresie skupu zboża, ale i w 
tym, że „Społem“  nie potrafiło zorgani
zować skupu zboża od spółdzielni. Tak 
np. w województwie łódzkim jedne spół 
dzłelnia rolniczo • handlowa, działająca 
na terenie mniejszym od powiatu, do
konuje większych obrotów zbożem, a- 
niżeli oddział rolny „Społem“ skupują
cy zboże od spółdzielni całego woje - 
wództwa.

Obroty wydziałów „Społem“, działa
jących na odcinku wiejskim, wyniosły 
w miesiącu lutym i marcu br. 5 proc. 
ogólnych obrotów tej instytucji.

Obroty artykułami monopolowymi, cu 
krem i materiałami włókienniczymi wy 
noszą w „Społem“ siedemdziesiąt kilka 
procent ogólnej sumy obrotów.

Taki jednostronny układ obrotów w 
„Społem“  nie mógł wywrzeć wpły
wu na obroty w spółdzielniach, które 
kształtują się równie niekorzystnie.

W powszechnych spółdzielniach miej 
skich obroty wódką za cały 1946 r. wy 
niosły 43 proc., dochodząc w końcu 
roku do 50 proc. W poszczególnych 
spółdzielniach obroty wódką sięgają 70 
proc., a wraz z innymi artykułami mo
nopolowymi przeciętnie wynoszą 55 
proc., przewyższając w poszczególnych 
wypadkach cyfrę 80 proc.

Jasna rzecz, że taki układ obrotów 
nie pozostaje w żadnym stosunku do 
przeciętnego budżetu człowieka pracy, 
że w takim stanie rzeczy spółdzielnie 
nie są w możności skutecznie bronić 
interesów konsumenta.

Spółdzielnie prowadzą obrót w olbrzy 
miej większości artykułami, które nie 
podlegają wahaniom cen, w tej liczbie 
i cukrem, na który ataki spekulacji jest 
stosunkowo łatwo sparaliżować, w ni
kłym natomiast stopniu, prowadzą handel 
takimi aktykulami, jak pieczywo wolno 
rynkowe, nabiał, mąka, tłuszcze, wa
rzywa, owoce, mięso, które podlega
ją największym wahaniom cen i są naj 
bardziej gwałtownie atakowana przez 
spekulację i dlatego jasne jest, że spól 
dzielczość nie jest w stanie skutecz
nie walczyć że spekulacją.

Obrót tymi artykułami w spółdziei - 
niach miejskich wynosi zaledwie kilka 
procent, ale i tę nikłą część spółdziel
nie zmuszone są zakupywać poza „Spo
łem“, utrzymując w tym celu specjal
nych agentów skupu, co podnosi znacz 
nie koszty pośrednictwa.

Przyczyn wadliwego obsługiwania 
spółdzielni przez hurtownię „Społem“  
szukać należy w niewłaściwym, krami- 
karskim nastawieniu dużej większości

kierowników placówek „Społem“ , którzy 
uganiając się za dużym obrotem i du
żym zyskiem zaniedbywali potrzeby 
spółdzielni.

Dlatego też obroty „Społem“ z pry - 
watnymi kupcami wynoszące ostatnio 
30 proc., w artykułach wolnorynkowych 
(np. włókiennicze) wynoszą 50 — 60 
proc. dochodząc w niektórych woje
wództwach do przeszło 80 proc. Dla
tego obrót cukrem z handlem prywat
nym dochodzi do 50 proc.

Dlatego też towary w akcji „P rze 
mysł dla wsi“ nie docierały do najbar
dziej dołowych spółdzielni, jakimi są 
gminne spółdzielnie Samopomocy Chłop 
skiej, lecz szły głównie poprzez spół
dzielnie Rolniczo - Handlowe, lub więk 
sze powszechne spółdzielnie spożyw - 
sów.

W województwie gdańskim na . 66 
czynnych gminnych spółdzielni Samo po 
mocy Chłopskiej, w akcji „Przemysł dla 
wsi“ brało udział tylko 14 tych spół
dzielni korzystając z kredytu 4,5 mM. zł 
z ogólnej sumy 18 mil. zł przeznaczo
nych na ten cel kredytów.

Podobnie wygląda sytuacja w woj. 
warszawskim, gdzie na 153 spółdziel
nie tego typu, brało udział w akcji 54, 
korzystając z kredytu około 10 mil. zl 
na ogólną sumę 50 mil. zł.

To pomijanie dołowych spółdzielni w 
rozprowadzeniu towarów z akcji „Prze. 
mysł dla wsi“  spowodowało, że duża 
ich iloć przechwytywana była przez po
średników i dopiero po cenach speku
lacyjnych docierała do chłopa.

Obroty „Społem“  z prywatnymi kup 
cami związały znaczną część kredytów, 
powodując dysproporcję w rozdziale 
tych kredytów między „Sp>olem“  a spół
dzielnie i przyczyniając się do zahamo 
wania rozwoju dołowych spółdzielni.

Ta krótka tylko i pobieżna analiza 
sytuacji panującej w spółdzielczości 
wskazuje, że obok wielu trudności 
i przyczyn obiektywnych, niedostatecz
ne wykonywanie przez spółdzielczość 
na obecnym etapie najważniejszych 
swych zadań wynika z wad samego a- 
paratu spółdzielczego.

Sytuacja ta wymaga mobilizacji wszy 
etkich pep>erowcow pracujących w spól 
dzielczości pod kierownictwem partii do 
walki o uzdrowienie spółdzielczości i za 
pewnienia jej szybkego rozwoju, ; do 
walki o wykonanie przez spółdzielczość 
jej podstawowego zadania, które tow. 
Minc krótko ujął w słowach:

dzielni i przez „Społem“  — planu, któ 
ry w nieco innym sformułowaniu stawa 
sobie te same cele.

Szybką realizację planu osiągnąć moż 
na przez:

1. skasowanie obrotów „Społem“ z 
prywatnymi kupcami,

2. zwiększenie obrotu artykułami 
wiejskimi w „Społem“  i w spółdziei - 
niach, kosztem artykułów monopolo - 
wych,

3. lepsze obsługiwanie spółdzielni 
przez hurtownię „Spotem“ ,

A bardziej racjonalny rozdział kredy 
tów ze szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb dołowych spółdzielni, a w tej 
liczbie spółdzielni Samopomocy Chłop - 
skiej i zamkniętych spółdzielni fabrycz
nych,

5. wyeliminowanie zbędnych ogmw 
pośredniczących („łańcuszek“ ) w obro 
cie towarowym i obniżenie marży za
robkowej.

6. oszczędności i obniżenie kosztów 
handlowych.

Do walki tej wciągnąć musimy sze
rokie masy robotników i chłopów. Po
przez masowe ich wstępowanie do 
spółdzielni, przez organizowanie korni 
tetów sklepowych, przez stalą kontro
lę pracy personelu sklepowego, przez po 
wolywanie komisji gospodarczych przy 
radach nadzorczych, oraz przez nawią 
zariie ścisłej współpracy ze związkami 
zawodowymi, Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, z towarzyszami z PPS i z 
członkami SL.

E. Pszczótkowski

Zamieściliśmy wczoraj wyjątki z mo
wy tow. Bermana na konferencji łódz
kiej Polskiej Partii Robotniczej. W mo 
wie swej tow. Berman wyjaśnił sposób 
stawiania przez nas, przez Polską Par
tię Robotniczą sprawy przyszłej je 
dności organicznej ruchu robotniczego.

Jeśli istnieją dwie partie, które 
uważają się za przedstawicielstwo poli
tyczne klasy robotniczej, jeśli obie te 
partie stoją zasadniczo na gruncie wal 
ki klasowej proletariatu, to jest rzeczą 
jasną, że w warunkach obecnych, kie
dy klasa robotnicza jest jedną z przo
dujących sił w państwie, zbliżenie się 
tych partii do ich zjednoczenia jest ko
niecznością.

Może się ono dokonać jednak tylko 
wtedy, jeśli będą usunięte różnice, jc-/ 
rze istniejące pomiędzy obu partami 
Różnice te to przede wszystkm róż 
nice ideologiczne. Odsunę iśmy je na 
bok w pierwszym okresie, gdyż wtedy 
szło przede wszystkim o wspólną prak 
tykę. Dziś. właśnie wyjaśnienie — I 
przezwyciężenie — tych różnic teolo
gicznych może i powinno dać dalsze 
usprawnienie wspólnej praktyki.

Stąd waga i znaczenie dyskusji, 
w których wyjaśnimy różnice i posta
ramy się je wyrównać

To wyjaśnienie tow Bermana może 
rozproszyć niepokój, z jakim u niektó 
rych towarzyszy z PPS spotykały się 
nasze propozycje. Rzecz jasna, że nie 
chodzi tu o żadne „połknięcie“ jednej 
partii robotniczej przez drugą, że cho 
dzi o sumienną, poważną dyskusję, za 
kładającą istotne podstawy przyszłej je 
dności.

W innym ustępie cytowanego przez 
nas przemówienia tow. Berman mówi 
wyraźnie: „JEŻELI KTOŚ ROZSIEWA 
WERS E, ZE PPR CHCE .POŁKNĄĆ“ 
PPS TO CZYNI TO WRÓG, KTÓRY 
CHCE SKŁOCiC NASZE PARTIE. NIE 
WĄTPIĘ, ZE TOWARZYSZE PEPE- 
SOWCY PRZEKONAJĄ SIE CO DO 
SZCZEROŚCI NASZYCH INTENfl’ ! I 
DĄZENf“,

Te siowa wyrażają stanowisko całej 
naszej partii.

Ram ęci
Tow. Acamą Próchnika

Wczoraj minęła piąta rocznica śmier
ci wybitnego działacza socjalistycznego 
Polski — Adama Próchnika.

Adam Próchnik to jedna z najwspa
nialszych postaci Polskiej PartH Socja
listycznej okresu międzywojennego. Na 
leżał on do rzędu tych działaczy ówcze 
sr»ej PPS — którzy dojrzeli ogrom rrie 
bezpieczeństwa jakie zawisło nad kra
jem. Był jednym z tych, którzy potra
fili przewidzieć skutki dyktatury faszy
stowskiej sanacji dla niepodległości kra 
ju i mobitizować naród do czynnej wal 
ki przeciwko BB. Był również Adam 
Próchnik jednym z tych działaczy ów
czesnej PPS, którzy potrafili docenić 
ogromne znaczenie jednolitego frontu 
k'asy robotniczej dla walki o demokra
cję i o zabezpieczenie kraju przed i- 
gresją niemiecką.

Ideę jednolitego frontu socjalistów i 
komunistów propagował \dam Próch
nik w swej działalności na terenie 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio - 
wej, na łamach „Lewego Toru“ i w 
codziennej swej — niezmiernie żywej i 
bogatej — pracy politycznej.

We wrześniu 1939 roku tow. Próch
nik znajdował się w szeregach obroń
ców Warszawy i głos ’ego wzywający 
¡ud warszawski do walki i obrony roz
legał się donośnie w klasie robotniczej.

Nastąpiły drri okupacji. Tow. Próch
nik stanął w pierwszych szeregach or
ganizatorów podziemnej RPPS, trwając 
na pozycjach jedn<Ttofrontowej walki 
wspólnie z komunistami przeciwko oku 
pacji i przeciwk<- londyńskiej orientacji 
antyradzieckiej.

22 maja 1942 roku Adam Próchnik 
zmarł na skutek ataku sercowego na 
posiedzeniu konspiracyjnym.

Polska Partia Robotnicza z czcią 
wspomina imię Adama Próchnika — 
przedstawiciela jednolitofrontowego skrzy 
tła bratniej PPS. Jego walka z dykta
turą faszystowską sanacji, Jego walka 
z nurtami piłsudczykowskimi wewnątrz 
ruchu robotniczego, Jego wierność idei 
jednolitego frontu klasy robotniczej, Je 
go przywiązanie do idei wolności i nie
podległości czynią zeń jedną z czoło
wych postaci polskiego ruchu robotni
czego.

PIĘKN O  Z IE M  O DZYSKANYCH

„DOSTARCZAĆ PRZEDE WSZY
STKIM TANIO ZYWNOSC ZE WSI 
DLA ROBOTNIKÓW DO MIASTA I 
DOSTARCZAĆ TANIO WYROBÓW 
PRZEMYSŁOWYCH DLA CHŁOPA 
NA WIEŚ“.
Będzie to zarazem walka o realizację 

.planu spółdzielczego, opracowanego 
wspólnie przez Związek Rewizyjny Spół

Gładkie, asfaltowe drogi —  ułatwiają komunikację na Ziemiach Zachoénich

Foto-Köm
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Kryzys rządowy we Włoszech
RZYM, w maju.
Kryzys rządowy, trwający obec 

nie we Włoszech, oceniany jest 
przez tutejsze koła polityczne jako 
nadzwyczaj poważny.

Dymisja rządu włoskiego, zde
cydowana przez premiera de Gas 
peri, mimo sprzeciwu komunistycz 
nych i socjalistycznych ministrów, 
spadła na kraj właśnie w chwili, 
gdy tein sam rząd przyjął, wreszcie, 
po -rocznym zwlekaniu, szereg waż 
nych uchwał, zmierzających do sta 
bilizacji lira oraz częściowego od
ciążenia sytuacji warstw niezamoż 
nych. Wywołanie dymisji właśnie 
w  tym momencie nie miało żadne
go obiektywnego usprawiedliwię, 
nia, a oficjalne oświadczenie chrże 
ścijańsko - demokratycznego pre
miera o konieczności rozszerzenia 
bazy rządu w celu jego „wzmoc
nienia“  nie przekonuje nikogo, al
bowiem ustępujący rząd opierał się 
na trzech wielkich partiach maso
wych, a w Zgromadzeniu Ustawo
dawczym mógł liczyć aż na cztery 
piąte ogólnej liczby posłów.

Słuszne natomiast jest twierdze 
nie poważnej części opinii publicz 
nei, że obecny kryzys rządowy 
jest ważną fazą planowej i spotę
gowanej ostatnio wielkiej ofensy
wy reakcji przeciw demokracji 
włoskiej.

Z  miast i wsi
PAN PREZES SABOTUJE

Na wniosek lubelskiej delegatury 
Komisji Specjalnej został aresztowa
ny prezes powiatowego koła PSL, 
Jan Denkiewicz, właściciel młyna, 
który złośliwie uchylił się od obo
wiązku oddania w terminie zboża na 
•keję skupu. Charakterystyczne, że 
wspólnik jego dobrze prosperującego 
młyna, Marcyniuk, przeznaczoną na 
niego część we właściwym czasie 
złożył.

CZARNE D N I LUBELSKICH  
SPEKULANTÓW

Komisja Specjalna na terenie Lubli 
na rozpoczęła ofensywę na spekulan
tów. Lotne kontrole, składające się 
z przedstawicieli zw. zaw., brygady 
Ochrony Skarbowej i Komisji Specjał 
nej od paru dni krążą po mieście, 
sprawdzając sklep po sklepie. Pokło
sie w postaci sporządzonych protokó
łów za lichwę 1 spekulację jest wcale 
niemałe. Kontrole trwają. W wypad
kach szczególnie jaskrawych Komi
sja Specjalna wystąpi z wnioskiem
0 usunięcie delikwenta z terenu mia
sta Lublina.

ROBOTNIC’7 WYSTĘPUJĄ DO 
W ALKI

Na zebraniu robotników Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w Łodzi wy
łoniono Komitet do Walki ze Speku
lacją i Nadużyciami, który nawiąże 
ścisłą współpracę z Komisją Specjalną. 
TAKICH GOŚCI RESTAURATORZY 

NIE LUBIĄ
Szczecińska delegatura Komisji Spe 

ejalnej przeprowadziła kontrolę w 72 
barach i restauracjach, sporządzając 
42 protokóły za pobieranie nadmier
nych cen. W kilku wypadkach zasto
sowano areszt.

DLA TAKICH NIE MA LITOŚCI
Na karę śmierci skazani zostali w 

Piotrkowie Tryb.: Zenon Dąbrowski
1 Romuald Warci a, przywódcy bandy 
rabunkowej, którzy w swoim czasie 
ujawnili się i zdali broń, jak się oka
zało, nie całą. Po ujawnieniu nie za
przestali oni zbrodniczej działalności, 
dokonując 16 napadów rabunkowych.
SPEKULACJA CHLEBEM BĘDZIE  

ZŁAMANA
Na posiedzeniu Społecznej Komisji 

do Walki z Lichwą i spekulacją w 
Toruniu dyrektor PCH wniósł projekt 
zorganizowania wypieku Chleba in
terwencyjnego w cenie po 40 zł za 
kg dla ludzi pracy.

LEPIEJ PÓŹNO N IZ  WCALE
Na terenie woj. łódzkiego władze 

wojskowe przystąpiły do usuwania nie 
wypałów i porzuconych pocisków, 
których pozostawienie bez dozoru 
kosztowało już niejedno życie ludzkie.

NA CO CZEKAŁO „SPOŁEM“?
Komisja Kontroli Społecznej przy 

Pow. Radzie Narodowej w Głogowie 
(D, Śląsk) wykryła w magazynach 
„Społem“ 17 beczek śledzi — zgniłych 
wskutek przetrzymania ich w maga
zynie oraz większą ilość stęchłej i 
skawalonej mąki.

GALLASCH POWIESIŁ SIĘ 
W W IĘZIENIU

Gruppenfuehrer z Grossrosen, Gal- 
lasch, osławiony kat niemiecki, nie 
czekając aż nadejdzie odpowiedź na 
podanie w sprawie łaski, powiesił się 
w więzieniu.

Togliatti, sekretarz Włoskiej 
Partii Komunistycznej, rozważając 
na łamach ,,1‘Unita“  charakter tej 
ofensywy, porównuje ją do ofen
sywy przemysłowców i bankierów 
włoskich z roku 1921-22, gdy ta 
sama chrześcijańska demokracja 
ugięła się pod jej naporem, otwie
rając w ten sposób drogę przed fa 
szyzrnem Mussoliniego.

Pierwsze dni kryzysu wypełnio
ne były przestrzeganiem procedury 
parlamentarnej, stosowanej tu z 
niezwykłą skrupulatnością. Odby
ła się tradycyjna już tu defilada 
starych mężów stanu i nowych 
przywódców politycznych w pała
cu Justiana, gdzie rezyduje prezy
dent Republiki, de Nicola.

Wreszcie przyszła wiadomość o 
powierzeniu misji utworzenia rzą 
du byłemu premierowi, sędziwemu 
Nitti, a później, po kilku dniach 
rokowań, w czasie których zdawa 
ło się, że rząd koalicji centrowo- 
lewicowej jest bliski utworzenia, 
przyszła wiadomość o niepowodze 
niu misji N itti‘ego i jego rezygna
cji.

Perypetie rokowań N itti‘ego 
nie pozostawiają wątpliwości co 
do tego, że misja jego została uda
remniona przez partię chrześcijań- 
sko-demokratyczną. Przeważa tu 
opinia, że przywódcy tej partii z 
góry byli zdecydowani nie dopuś
cić do utworzenia rządu N itti‘ego, 
ponieważ powodzenie misji Nitti*

ego narażało ich na utratę presti
żu wśród wyborców.

Partia chrześcijańsko demokra
tyczna początkowo przypuszczała, 
że komuniści i socjaliści uniemoż
liwią utworzenie rządu N itti‘ego. 
Gdy te nadzieje jednak zawiodły, 
chrześcijańsko-demokratyczni kan 
dydaci na ministrów wysunęli sze
reg żądań, które wyraźnie miały 
na celu storpedowanie usiłowań 
Nittfego. Z pomocą przyszli im 
zwolennicy rozłamowej grupy Sa- 
ragata, którzy wysunęli demagogi
czne żądanie, aby wszystkie klu
czowe resorty gospodarcze zostały 
oddane „opozycji lewicowej“ , to 
znaczy — partii Saragata.

Nie ulega wątpliwości, że to po
sunięcie zwolenników Saragata by 
ło uzgodnione z partią chrześcijań 
skich demokratów i miało ńa celu 
niedopuszczenie do utworzenia 
rządu koalicyjnego w składzie, za
proponowanym przez N itti‘ego.

Zamiary reakcji włoskiej w obec 
nym kryzysie są wyraźne. Chrze
ścijańska demokracja, na której 
ciąży odpowiedzialność dymisji 
rządowej, wyraziła chęć przesunię 
cia osi rządu znacznie na prawo, 
nie mówiąc o usunięciu żadnego z 
dotychczasowych stronnictw rzą
dowych, natomiast działające za 
tym parawanem ugrupowania re
akcyjne domagają się na cały głos 
usunięcia komunistów z rządu.

Wieją tu obecnie silne > wiatry

zza Oceanu, a różne znak) świad
czą o tym, że wszystkie posunię
cia, zarówno chrześcijańskich de
mokratów i zwolenników Saragata, 
jak również prawicowych ugrupo
wań : liberałów, qualunquistów 
(neo-faszystowskiego „frontu sza
rego człowieka“ ) i monarchistów, 
stanowią części skoordynowanej 
gry czynników zagranicznych, wy
wierających presję na politykę 
włoską.

Prasa reakcyjna z wielką rado
ścią przywitała kryzys francuski, 
pisząc, że „teraz kolej na Wło
chy“ . Mówiono przy tym dość ot
warcie o obcej ingerencji, która 
we Włoszech była jeszcze wyraź
niejsza, niż we Francji.

Włoscy socjaliści oraz komuni
ści i tym razem występują jednoli 
cie wobec kryzysu. Uważając kry 
zys za niebezpieczny manewr re
akcji, nie sprzeciwiając się jednak 
zasadniczo utworzeniu szerszej 
koalicji rządowej, pod warunkiem, 
że będzie ona odpowiadała stosun
kowi sił, jaki wynika z ostatnich 
wyborów do Zgromadzenia Usta
wodawczego. Niemniej istotnym 
warunkiem ich jest zobowiązanie 
się do polityki ekonomicznej, na
kreślonej przez poprzedni rząd w 
tak zwanych „14 punktach Mo- 
randfego“ .

Kryzys jest jeszcze w toku i 
możliwe są niespodzianki.

A. Kamienny.

ze Ś w i a t a
BEZROBOCIE

W STANACH ZJEDNOCZONYCH
Z Nowego Jorku donoszą, że w cią

gu ostatnich dni towarzystwa sasnocho 
dowe zwolniły z pracy około 40 tys,ę 
cy robotników. Prasa amerykańska dano 
si o masowych redukcjach w przemy
śle drzewnym, włókienniczym, budo - 
wlanym i lotniczym,

Dane statystyczne Departamentu Pra 
cy stanu New York wykazują, że w po 
łowię marca bezrobocie w tym stanie 
wzrosło o przeszło 25 proc. Ilość bezno 
botnych w samym Nowym Jorku wy
nosi obecnie 320 tysięcy.

Agencja Associated Press doniosła, 
że w ciągu najbliższych tygodni należy 
oczekiwać ostrych konfliktów między 
przemysłowcami a światem pracy. A- 
gencja przewiduje, że około ! lipca 
Związek Zawodowy Górników rozpocz 
nie strajk. Spodziewane są również kon 
flik ty  między Związkiem Marynarzy a 
towarzystwami okrętowymi. Jak w lado 
mo 15 czerwca wygasa termin umowy 
zbiorowej, zawartej przez pięć związ. 
ków marynarzy wchodzących w skład 
CIO.

Associated Press przewiduje również, 
że najdalej Jesienią wybuchną strajki 
na kolejach. 22 związki zawodowe ko
lejarzy wysunęły już w formie katego 
rycznej postulaty w sprawie podwyżki 
płac. Domagają się one zawarcia umów 
zbiorowych na terenie całego kraju.

JAPONIA CHCIAŁA ZDOBYĆ 
AMERYKE PRZY POMOCY... 

BALONÓW WYBUCHAJĄCYCH
Pierwsza Amerykańska Dywizja Ka

walerii wykryła niedawno ośrodek, 
skąd w 1944 r. Japończycy wypuszcza 
li w kierunku Stanów Zjednoczonych 
tysiące balonów bombowych, napici» 
nych materiałami wybuchowymi. Ośro
dek ten znajdował się w wąwozach pół 
wyspu Otsu w odległości 125 km na 
północ od Tokio.

Na terenie całego wąwozu znajdowa 
ły się zakłady wodorowe, stacje na
pełniania batonów, wyrzutnie oraz inne 
urządzenia. Szczególnie ciekawe są wiel 
kie piace betonowe, gdzie napełniano 
balony przy pomocy rurociągów oraz 
ładowano materiały wybuchowe, zaopa -

„Gazeta Ludowa“ ma wyobraźnię bujną
...i irygodną dla siebie GE naszego chłopskiego korespondenta

W numerze 137 „Gazeta Ludo
wa“  z dnia 20 maja br. informuje 
swoich czytelników o przebiegu 
konferencji powiatowej PSL w 
Płońsku.

Według relacji tego pisma, więk
szość delegatów wypowiedziała się 
za linią polityczną PSL i jej skom
promitowanego wodza — p. M iko
łajczyka.

A  jak wyglądają fakty:
„Gazeta Ludowa“  donosi, że w 

konferencji uczestniczyło 100 dele

gatów, wówczas, gdy ich było do
kładnie 60. Okazuje się, że spra
wozdawcy „Gazety Ludowej“  do 
tego stopnia zasugerowani zostali 
,,75-procentowymi wpływami PSL 
na wsi, że w każdej sytuacji stosu 
ją ten mnożnik.

Warto również podkreślić, że 2o 
delegatów, obecnych na konferen
cji było przedstawicielami jednej 
gminy Modzele. Nawiasem mó
wiąc większości z nich brakowało 
zaledwie kilka hektarów, aby zie-

99 Lokatorów“  nigdy nie brak
Milęcin wilts nowych gości

Decyzją Kompletu Orzekającego 
Komisji Specjalnej skierowani zostali 
na wniosek poszczególnych Delega
tur Komisji Specjalnej do obozu pra
cy m. in. następujący szkodnicy go
spodarczy — szabrownicy, spekulanci 
i złodzieje grosza publicznego:

KRAW CZYK JOZEF — Członek Za
rządu Sosnowieckiej Spółdzielni Spo
żywców, za sprzedaż prywatnemu od
biorcy po cenach wolnorynkowych 
3.100 kg cukru przydziałowego, prze
znaczonego dla planowego rozdziału 
między ludność po cenach sztywnych 
i przywłaszczenie sobie różnicy po
między zapłaconą przez siebie ceną 
sztywną, a uzyskaną zań ceną ryn
kową w kwocie 400.000 zł oraz usiło
wanie sprzedaży dalszej partii cukru 
w ilości 5.600 kg — na okres 2 lat.

MASŁOWSKI STANISŁAW, KA
LETA W ŁADYSŁAW i REK HEN
RYK — członkowie i urzędnicy tejże 
Spółdzielni — za nadużycie władzy 
w celu osiągnięcia korzyści majątko
wej i wyrażenie zgody na dokonanie 
przez Krawczyka nielegalnej tran
sakcji cukru oraz przyjęcie od niego 
dużej sumy pieniężnej — na okres 
18 mieś.

S IEM IŃSKI JOZEF, CIEPIAŁA  
STANISŁAW, W AWRZYN JÓZEF 
I  CIESIELSKI WŁADYSŁAW — 
urzędnicy Wydz. Aprowizacji i Han
dlu Zarządu Miejskiego w Sosnowcu 
— na okres 2 lat — za wydanie Jó
zefowi Krawczykowi z ramienia Wydz. 
Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej
skiego w Sosnowcu fikcyjnych asy- 
gnat rozchodowych na wyżej wspom
niane ilości cukru i umożliwienie mu 
w ten sposób dokonania nielegalnych 
transakcji pobierając w zamian 
185.066 zl.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  „ K S I Ą Ż K Ą “

JM  K0TT — 0 społecznym awansie
str. 30 z ł 00

(Autor broszurki stwierdza, że jedną z najważniejszych zdobyczy 
demokracji ludowej jest możliwość awansu społecznego każdej 
jednostki świata robotniczego i chłopskiego). 1121

ż

ŁEBEK PAWEŁ, dyrektor handlo
wy Fabr. Chemicznej „Strahl“ w Szo
pienicach za nadużycie władzy w ce
lu osiągnięcia korzyści majątkowej 
przez pobieranie prowizji od prywat
nych kontrahentów fabryki wbrew 
swoim obowiązkom i Interesom fa
bryki — na okres 2 lat.

KĘDZIORA STANISŁAW, POSTEK 
MARIAN, SITEK STEFAN, POGO
RZELSKI STANISŁAW, którzy roz
kopywali mogiły w Treblince w po
szukiwaniu kosztowności i handlo
wali nimi, powędrowali do obozu 
pracy na okres 2 lat każdy.

PIANKO JERZY, kierownik Oddzia
łu P.C.K. w Giżycku, za przywłasz
czenie szeregu rzeczy i lekarstw, na
leżących do P.C.K., fałszowanie po
kwitowań, chaotyczne prowadzenie 
księgowości 1 nadużycia kasowe — 
na okres 18 miesięcy.

BIEGUN1A JAN, rolnik z Lipowej 
k/Zywca, za złośliwe uprawianie spe
kulacji przez pobieranie za masło kwo
ty o 146 z! wyższej od ustalonej przez 
Komisję Cennikową — na okres 
18 mieś.

GARBACIAK MIECZYSŁAW — kon 
wojent w „Społem" z Wrocławia za 
przywłaszczenie z konwojowanego 
przez siebie transportu ponad 3.000 kg 
kaszy jęczmiennej wartości 100.000 zł 
— na okres 12 mieś.

TULĄ JOZEF i FOŁTYNA ED
WARD — rolnicy z Kalinowa — za 
systematyczne wycinanie i przywłasz
czanie drzewa w lasach państwowych 
Nadleśnictwa Dobierzyn — na okres 
12 miesięcy każdy.

MUCZYNSKA KAROLINA z Lato- 
szek 1 WOJCIECHOWSKI STANI
SŁAW z Łodzi — obydwoje na «okres 
1 roku za produkcję bimbru.

LESZKIEW ICZ BOLESŁAW ze 
Szczecina — za zawodowe włóczęgo
stwo, wstręt do pracy | uprawianie 
oszukańczych gier — na okres 12 mie
sięcy.

Ponadto skierowano do obozu pracy:
za spekulację Chlebem, mąką, 

tłuszczami I mięsem — ogółem 20 osób.
za pędzenie i handel samogonem — 

6 osób,
za uprawianie szabru — 6 osób,
za przestępstwa nrzędnteze , — 

3 osoby,
za handel towarami, wyłączonymi 

z wolnego obrotu — 2 osoby.

mia ich podlegała parcelacji i ci 
właśnie delegaci najgłośniej krzy
czeli za PSL.

Chciałbym tu wspomnieć, że w 
gminie Modzele właśnie zamordo
wany został to w . Jeg liński A d am ,
aktywny członek naszej partii, o 
czym donosiliśmy w naszym piś
mie kilka dni temu.

Brak odwagi i tchórzostwo nie 
należą do dodatnich cech charak
teru. Objawy te występują u re
daktorów „Gazety Ludowej“  przy

zostało przez większość delegatów 
oklaskami.

„Gazeta Ludowa“  zalicza to so
bie jako „sukces“ . Winszujemy.

Rozpatrzmy dalsze „sukcesy“  
PSL na konferencji w Płońsku: 

Zaliczyć należy do nich wystą
pienia kilku delegatów, ob. ob. Ko
morowskiego, Grabowskiego i in
nych, wypowiadających się za ob. 
Brodeckim i piętnujących linię po
lityczną grupki p. Mikołajczyka. 

Dalszy „sukces“ wyglądał tak,
informowaniu, że ob Brodecki, że „opozycjoniści“  nie dopuścili do 
który zgłosił akces do SL jest „miej j wyborów nowego zarządu pow 
scowym nauczycielem“  wówczas, PSL i rozpoczęła się bójka pomię- 
gdy ob. Brodecki pełnił do dnia dzy prawowiernymi p. Mikolajczy- 
konferencj. funkcję prezesa Pow. ka> a „opozycjonistami“ , w trakcie 
Zarządu PSL na pow. Płońsk, co której przedstawiciel NKW PSL,

Vt *trzone w mechanizmy zegnrow«- ^
wozi« znaleziono baraki, które
pomieścić tysiące ludzi. 

Batony wypuszczane z Otsu un°f«V
się wysoko ponad chmury i
Ameryce Południowej, niesione 
wiatry zachodnie, g?

Większość batonów zatonęła '  ^ 1
rzu, część ich jednak dotarta 
meryki, gdzie nie wyrządziła
większych szkód. Istnieje Prz^ fU.Z ek* 
nie, że Japończycy zaprzestał! tyy" 
perymentów jeszcze przed

jad!'

ponieważ nae docierały do nłch 
mości o rezultatach,

CZY HOLANDIA SPRZEDA 
Z Hagi donoszą, że sytuacja . *ayii

wa Holandii pogarsza się z
dniem. Jak oświadczył ostatnio H«
lamencie minister skarbu, zadto 
landii przewyższa już obecnie ęf ^  
dy guldenów. Rząd holenderski ^ . 
się o pożyczkę od Stanów 
czonych * ’ . .. ^

Sytuacja finansowa kraju była ( 
miotem burzliwych dyskusji na 
nim posiedzeniu parlamentu. 
mówców podkreślał, że główną fj ¡j 
czyną ciężkiej sytuacji fłnans°*Jffjiię 
nadmierne wydatki Holandii na ôj 

Indonezją. Od chwili zakończenia ^
ny w Europie, Holandia wydała n* u - 
nę w Indonezji około 2 miliardów
denów, . kJ

Posłowie lewicowi poddali ,os“ fiyili* 
tyce starania rządu w sprawie 
nia pożyczki od USA. Jeden z ,™tf  
oświadczył: „Nie powinniśmy
dzić, aby kraj nasz stai się^
USA. Ameryka udziela swych 
tów na określonych warunkach 
nych. Jeśli skorzystamy z P0^ .  S|t( 
merykańskiej, kraj nasi stanie s,t 
litą USA“ .

AMERYKAŃSKIE 
MISJE SPECJALNE*

DO TURCJI I GRECJI
Jak donosi waszyngtoński

dent agencji United* Press depart*i# 1;stanu USA, ministerstwo wojny ' p i  
sterstwo marynarki postanowiły "Uje, 
do Grecji i Turcji specjalne , rer 
których zadaniem będzie śledzenie $ 
lizacji programu „pomocy“  dla ¡pj 
krajów. W skład misji amerykany.
w Grecji wejdzie przypuszczalnie ^
ło 50 „rzeczoznawców“ , do TurcJ.^i 
ma się udać 30 osób delegowany«“ " 
powyższe trzy ministerstwa.

ARTYŚCI USA W OBRONIE
ROBOTNICZYCH t fHf

Świat artystyczny USA bierze to,j. 
udział w walce przeciwko antyr“  
czym ustawom Tafta - Hartley»- ylflc 

W ramach kampanii radiowej, J a 
rzonej w antyrobotnicze ustaW 
stwo wystąpił ze specjalnym fLJed11 
mem znany aktor filmowy * r g|ć 
March wraz ze swą żoną Floren?® ¿py 
ridge. Program ten był transm itu j. 
przez 239 radiostacji American fil' 
casting Company. Szereg 
mowych wystąpi w najbliższym rtji» 
w dalszych słuchowiskach. K*mP*,łfy)o- 
diową kieruje specjalny komitet. jCJ{ 
ntonv przez Amerykańską F _ntony przez Amerykańską r v-jy; 
Pracy. W kampanii biorą udział * 
radiowi, pisarze, muzycy, śpię'**' 
aktorzy całego kraju.

Hitlerowscy zbrodniarze
skazani na karę śmi®re*łrt

Sąd Okręgowy w Toruniu na siS 1 Jr?

sprawozdawca z konferencji stara 
się zataić.

Ob. Brodecki w swoim przettió- 
mówieniu zaznaczył, że 

„wy czekacie na Andersa, ja 
chcę pracy realnej, chcę budo
wać Polskę i oświadczam, że po 
raz ostatni przewodniczę na ze
braniu PSL i z dniem dzisiej
szym wraz z kolegami wstępu
jemy do Stronnictwa Ludowe
go".
Oświadczenie to zaaprobowane

poseł dr St. Jagusz musiał prosić 
o zabezpieczenie nietykalności po
selskiej przed atakami „opozycjo
nistów“  u władz bezpieczeństwa.

Taki przebieg miała szumnie re
klamowana przez „Gazetę Ludo
wą“  konferencja powiatowa PSL 
w Płońsku, o której w imię praw
dy — odmienianej we wszystkich 
przypadkach przez PSL — nale
żało napisać w „Gazecie Ludo
wej“ , lub milczeć...

K. J.

jazdowej w Chełmnie skazał. rtf ‘ o 
śmierci Karola Bunna, oskarżon y ,  
wapóudział w aresztowaniach i .roZ 2n(  
liwaniach Polaków, jak również. ® 
canie się nad robotnikami polskim ■ ̂  

Wyrokiem Sądu Okręgowego W gpii 
dziądzu na sesji wyjazdowej w. pa«rei 
skazani zostali na karę śmierci: r  ^  
Schmidt, wachmistrz żandarmerj 
mieckiej, który w okresie okup»c,‘ ¡aęli
straczy! w obławach i aresztów jjjfli
członków polskiego ruchu oporu- ^  
Papkę, członek Selbstschutzu, 
brał udział w prześladowaniach i a cl\ff
waniach Polaków; Reinhold TMuj-, \  «i 
nek Selbstschutzu, który brał

Polaków i uczesaresztowaniach
w egzekucjach. 0y‘Wyrokiem Sądu Okręgowego
goszczy został skazany na karę 
konfident gestapo, Tadeusz . ¡./.id®*1
który wydał w ręce władz niemi '¿(i 
31 osób, z czego 13 zmarło w 0
koncentracyjnych.

Z  i i f c l a  P a r t i i

II wojewódzka konferencja PPR w Szczecinie
(Korespondencja własna)

Doroczna konferencja partyjna jest 
ważnym wydarzeniem w życiu każdej 
organizacji partyjnej. Jest to moment 
do podsumowania osiągnięć, krytycznej 
oceny niedociągnięć, wyciągnięcia wnio 
sków na przyszłość. Szczecińska orga - 
nizacia ma się czym pochwalić na swo
jej dorocznej konferencji. Całkowicie 
dziś już polskie oblicze Szczecina jest w 
dużej mierze jej zasługą, jest w  dużej 
mierze jej zasługą—rozwój miejscowego 
przemysłu, stabilizacja warunków, unor 
mowanie życia na wszystkich odcin - 
kach.

O ogromnym wzroście popularności
partii, o rosnącej sympatii mas dla par-

świadczą najlepiej cyfry. W czerwcu 
ub. roku partia nasza liczyła na tere
nie woj. szczecińskiego 10 tys. człon
ków, dziś liczy Ich 44 tys. — te cyfry 
mają swoją wymowę.

Konferencję zagaił ł  sekretarz komi
tetu wojewódzkiego, tow. Kłosiewicz, 
witając przybyłego na konferencję przed 
stawiciela KC, tow. Romana Zambrow
skiego, powitanego długo niemilknący
mi oklaskami. Następnie tow. Kłosie
wicz powitał licznie przybyłych gośd. 
przedstawicieli bratniej PPS, SL, SD, 
Wojska, władz i innych. W części ofi
cjalnej przemówienia powitalne wygło
sili przybyli raa konferencję goście.

Następnie referat polityczny wygłosił 
tow. Zambrowski.

W drugim dniu obrad sprawozdanie z 
polityczno-gospodarczej działalności KW 
za ubiegły ryk złożył tow. Kłosiewicz, 
zaś sprawozdanie organizacyjne II se
kretarz KW, tow. Lorek, po czym wy
wiązała się dyskusja, która ibyla utrzyma 
na na bardzo wysokim poziomie.

Wypowiadało się wielu delegatów, kta 
dąc w swych wypowiedziach szczegól
ny nacisk na osiągnięcia w praktyce je 
dnolitofrontowej i dając wyraz trosce o 
ulepszenie, wzmożenie form współpra
cy z bratnią PPS. Wiele uwagi poświę

cili delegaci sprawie walki ze ®F|ycł°'
cją i sprawie podniesienia stopy 
wej mas. pracujących. . ^

W rezolucji konferencji, 
jednomyślnie, wzywa się ^ i “  
członków partii do mobilizacji ®\u !< 
walki ze spekulacją, o poprawę D) 
dzi pracy. i f

Wybory nowych władz p a rty jW ^rt
twierdziły słuszność linii obranej 
ustępujący Komitet — znakom»^,,#
szością głosów na I sekretarza , ptk
tetu Wojewódzkiego obrany 
nownie tow. Kłosiewicz, na U f  |(. 
rza, ponownie tow. Lorek.

D U Z E  ZAROBKI
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zdobędziesz w Wydawnictwie 
przy akwizycji do 20 pism 
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GŁOS WYBRZEŻA
Pod żaglami „Daru Pomorza
szkolą się nowe kadry oticerów marynarki handlowej

99 Kronika Wybrzeża

Egzotyka Gdyni wyczuwalna ) Wydział Mechaniczny, aby w dal Z rana, po apelu, padł rozkaz: 
jest na każdym kroku. i szym ciągu żyć w atmosferze przy przyszykować się do zaokrętowa-

Do niei należ a mundury Pań- ^  W ^  dniach sklada Już nia’ W P!Ztci^  P^ru godzin w 
n .% , i egzaminy maturalne. Wraz z nim radosnym nastroju uczniowie spa-

t  skfada egzamin maturalny członek kawaLawe m a ik i ,  ab, wieczo
7 iłzaJin^ r P,  ib i t /n r a M n ^  na Gwardii Ludowej ob. Jerzy Chy- rem znaleźć się już na pokładzie 
zatęsknili za wielką przygodą na M skj Szko}a foorska i[czy w statku szkolnego. „Dar Pomorza“

6wych szeregach wielu byłych par stoi obecnie w basenie stoczni Nr 
tyzantów. Obecnie wytężają oni 13 w Gdyni, która przeprowadza

morzach. Do niej należy olbrzymi 
gmach Państwowej Szkoły M or
skiej na ulicy Czerwonych Kosy

IM P R E Z Y  W  „ D N IU  M A T K I“. I Wrzeszczu. Baraki zostaną dla tego
W „D n iu  M a tk i“  w  szko celu odpowiednio wyremontowane i  u -  

łach Wybrzeża odbędzie! rządzone.
się szereg imprez m ło- | Jeśli chodzi o Gdynię, to podjęto już  
dzieżowych i  niespodzia- kroki celem wykorzystania dla tu ry -  
nek dla Matek. O godz. stów i wycieczek dawnego domu zdro- 
16.20 —  17-ej, transm ito- jowego, który jest chwilowo zajęty  
wana będzie przez Radio przez władze morskie, 
odezwa do Młodzieży, Po- ¿Y C IE  SPORTOW E W  K W ID Z Y N IU .

n ^ o m v s W v r h  ze w szvs tlr irh  la I dziękowanie dla Młodzieży Sekcja tenisowa przy HKS w  K w i-przemysłowych ze wszystkich lą- Akademickiej po litechn ik i Gdańskie] dzyniu uruchomiła w  bieżącym tygod- 
dow 1 wszystkich krajów morskich. oraz słuchowisko, w  którym  weźmie ^  piękny ko rt tenisowy. Pod koniee
W  każdym porcie „Dar Pomorza“ udział Młodzież P-C.K. t tygodnia zostaną uruchomione dalsze

° BCHÓD „T Y G O D N IA  P.C.K. | ¿ £ ty> które w  okresie minionych la t
W  GDAŃSKU. i ky}y kompletnie zaniedbane. Stacja te-

Dnia 1 czerwca br. rozpoczyna s ię ; nisowa na terenie miasta jest bardzo 
„Tydzień P .C .K “  pod protektoratem : ,ywotna . ruch liw a.
prezydenta R. »Jyd en ' : 1 ) D la ułatwienia rozwoju życia spor-
zapoczątkowany będzie nabozen

naokoło świata. W księdze pamiąt
kowej statku widnieją już podpisy 
ministrów, radżów i „królów“

ski Morskiej“ .
ZAMIAST KARABINU 

PODRĘCZNIK O SILNIKACH
Jakże trudno było w pierwszych j ni. Absolwenci wydziału handlowe statek, 

dniach jesieni 1945 roku Gusta- i go przejdą praktykę na statkach

zdobywał dla Polski nowych przy
jaciół.

PRZYGODA MORSKA WABI
nierów i sylwetka żaaow oY 'D a- swe siły- Pra§n^c zdobyć zaszczyt remonty urządzeń i wnętrza stat- MŁODZIEŻ

D 1 sy „  , , ,  ny stopień oficera handlowego. ku. Między innymi zmieniona zo- Morze wzywa młodzież z całego
d - ’ A m ih lctrU rem  P n l- W roku bieżącym Państwowa stała nadbudówka, doprowadzone kraju. Jeszcze w szkole trwają e-

”  Szkoła Morska liczyła 260 uczni, do porządku urządzenia wo.docią- gzaminy, a już do kancelarii na-
z tego 130 na wydziale nawigacyj we i inne. Uczniowie dopomogą płynęło około 900 podań z marką
nym, reszta na mechanicznym, obecnie do szybkiego wykończenia pocztową ze wszystkich miast i
Egzamin maturalny składa 94 ucz remontu, a następnie oczyszczą ośrodków wiejskich w kraju. Szko

... . . _ p ' ła posiada 90 miejsc, o wyborze p o m S
_ _ _ _ Wychodząc w morze „Dar P o-1 więc zadecydują egzaminy konkur- tacyjny przy udziale najwybitniejszych Błysk awica a RKS Tczew, p rzy-

Wowi Warchołowi zapomnieć o ka handlowych, a absolwenci wydzia- morza“  lśnić będzie czystością. La sowę. Wobec tak licznego zgłoszę- artystów i  Filharm onii Bałtyckiej. ¡piógł zasłużone zWycięstwo kw idzyń-
rabinie, a zabrać się do nauki. W j łu mechanicznego w stoczniach, tern br. „Dar Pomorza“ , mając na nia młodzieży do pracy na morzu, Dnia 7 czerwca br. urządzona P^ê |skiej „B łyskaw icy“  w stosunku 4:1.
czasie okupacji walczył w szere-; między innymi około 20 absolwen pokładzie 110 uczniów i 40 jun- powstała konieczność zwiększenia d'9 ]F'pz®b^ la ludowa’ za onczy ” y_ t r a g i c z n y  w y p a d e k  
gach Arm ii Ludowej. Wojna wy- tów uda się na praktykę do stocz- gów w pierwszym rejsie, a w dru- miejsc w szkolnictwie, przygotowu p o m i e s z c z e n ia  d l a  t u r y s t ó w  i Mieszkaniec Malborka
grana. Brzegi Bałtyku oswobodzo ni duńskiej „Dar Pomorza“  zdoby gim rejsie około 40 kandydatów jącym marynarzy handlowych. Już sprawa pomieszczenia turystów, | j an Borkowski, porządku
ne od nieprzyjaciela. Ob. Warchol wa przyjaciół, w Nakskov. do Szkoły Morskiej, odbędzie po- - w przyszłym roku szkolnym nowa przybywających nad morze, zaczyna jąc ogród przed domer»,
natychmiast zgłosił się do Państwo, Jakże radosny był dzień 19 ma- dróże do Danii, Norwegii, Szwecji i szkoła morska powstanie w Szcze- wchodzić powoH wjazę^reahzac]!. D y -

, . , _ T towego tak w  Kw idzyniu jak  i w  po-
stwem w  kościele Serca Jezusowego, wiecie> prezydium Powiatowej Rady
na które uda się pccnoct z siea/.oj Narodowej  zaieciło gminnym radom
P.C.K. o godz. 9 rano, wraz z ekipą  ̂ narodowym powiatu kwidzyńskiego
sani;arna, o gcdz. 12 oaoędzie się u™ '| zwolnienie ^  wszelkich podatków i  
czysta akademia w  sali Polonu we t imprez sportowych, z których 

! Wrzeszczu, przy ul. Rokossowskiego. ! dochód nie przekraCza 20 tys. zł. P ierw  
Dnia 5 czerwca o godz. 19 w san eo - j rnipdzvmiaFtowv mecz piłkarski

Wej Szkoły Morskiej w Gdyni, na I ja dla nawigatorów PSM.

Nasz felieton
Pan dyrektor „me ma prawa”

W miarę moich możliwości postano
wiłem i  ja  pomóc swojej ojczyźnie. 
Jak powiedział tow. minister M inc na 
konferencji warszawskiej, tylko 40 proc. 
dochodu handlu prywatnego jest ujęte 
przez władze skarbowe. Spekulacyjny 
kapitał nie płaci podatku i  że, jeżeli 
ten stan rzeczy będzie trwał dalej...

Tak sobie wziąłem to wszystko do 
serca, że już następnego dnia pobiegłem 
do dyrektora Izby Skarbowej w Gdań
sku.

—  Panie dyrektorze, nasza robotnicza

System strefowy MZK
krzywdzi pasażerów

Nowa taryfa opłat komunikacji 
Wiejskiej przyniosła między Innymi 
Podział na strefy, które, jak prakty
ka wykazuje, są często krzywdzące 
dla pasażerów. Komunikacja trolłeybu 
sowa w Gdyni z Placu Kaszubskiego 
do Chylonii podzielona została na 
trzy strefy. Bilet strefowy kosztuje 
1% złotych, bez względu na ilość przy- 
Stanków i trasę podróży. Tak samo 
12 złotych płaci pasażer, przejeżdża
m y  całą strefę Jak i pasażer, który 
Przejeżdża jeden przystanek. W w j.  
biku. krzywdy dla takich pasażerów, 
Powstają często konflikty z konduk
torami i kontrolerami.

Ustalony system strefowy jest ko
rzystny dla MZK, ale krzywdzący pa
sażerów. Powinien on być zrewido
wany.

Kobieta

Mło-

Skarb

T E A T R Y
M IEJSKI „Wybrzeże", Gdynia Plac 

Grunwaldzki — komedia Szekspira 
»Jak Wam się podoba“ w reżyserii
JWo Galla, godz. 19.30.

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Ko. 
Ciuszki 12, godz. 20 — komedia Malin 
»Medor“ w reżyserii W. Jarszewskiej.

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskie
go 41, godz. 20 — komedia. Sardou 
»Madame Sans Gene“ w reż. W. Ze
grzyńskiego.

M ie j s k i  — Wrzeszcz, ul. Grun
waldzka 16, godz. 19 „Szkoła śmiechu“.

REPERTUAR K IN  
G DYNIA — „Atlantic"

sama.
G DYNIA — „Warszawa“ -

dość Tomasza Edisona.
GRABÓWEK — „Fala" — 

rodziny Goupi.
CHYLONIA — „Promień" — Zuch 

dziewczyna.
SOPOT — „Polonia" — Robert 

t Bertrant.
SOPOT — „Bałtyk" — Wacuś. 
WRZESZCZ — „Kapitol" — Biały 

kieł.
Wr z e s z c z  — „Bajka" — Ciche 

Wesele.
GDAŃSK — „Światowid" — Syno

wie.
TCZEW — „Wisła" — Twardzi 

Udzie.
SŁUPSK — „Polonia" — Piętnasto- 

Utni kapitan.
W'EJHEROWO — „Świt" — Ludzie 

* manekiny.
LEMBORK — „Fregata" — Pont 

carral.
OLIWA —
K a r t u z y

lord.
W Y S T A W Y  

Wystawa Obrazów J. Gasińskiego
°twarta jest codziennie w lokalu 
»Kytm“ Gdynia, ul. 10 Lutego 15.

Polonia" — Skandal.
— „Kaszub" — Szary

Kopenhagi wyruszy 15 czerwca. 
W Kopenhadze nastąpi rozmagne
sowanie statku, celem ochrony 
przed minami magnetycznymi. Na
stępnie „Dar Pomorza“  powróci 

prasa chce panu dopomóc, niech pan do Szczecina na Święto Morza. Ze

i Anglii. [ cinie. W Gdyni będą się kształcić
W pierwszą podróż z Gdyni do ! przyszli mechanicy, a do Szczecina

zostaje przeniesiony wydział nawi 
gacyjny. Zwiększy to ilość miejsc 
przysporzy naszej marynarce hart- 
dlowej młodych i fachowych kadr.

Jog-

podpalił suchą trawę i ze- 
rekcja Grand Hotelu w  Sopocie po- brane śmiecie. Skutki oka 
stanowiła wykorzystać dwie duże sale zały się tragiczne. W  za- 
na każdorazowe pomieszczenie około garniętej traw ie i śmie- 
100 osób. YM CA również udostępniła ciach znajdował się bo- 
już Dom Turystyczny“ , obliczony na w iem  granat, k tó ry  pod 
100 osób w  Gdańsku. Na uruchomię- wpływem ognia wybuchł 
rre  dalszego domu turyst. i schro- śmiertelnie Borkowskiego. Ciężko ran- 
niska w  Gdańsku, przeznaczono trzy  nego przewieziono do szpitala, gdzie po 
baraki przy al. Rokossowskiego we k ilk u  godzinach zmarł.

zranił

poda nazwiska tych rekinów, którzy nie 
płacą podatku. Odmalujemy ich, napięt
nujemy przed opinią publiczną. Musi
my wszak pomóc państwu w jego wy
siłkach.

Ale tu właśnie zaczęła się biurokra
tyczna komedia. Szkoda było każdego 
słowa. Jaśnie pan dyrektor rozłożył rę
ce i...

— Ujawnić uchylających się od pła
cenia podatków na rzecz Skarbu Pań
stwa, jak pan ich tam nazwał „rek i
nów” , nie mam prawa. To może zrobić 
tylko Ministerstwo Skarbu ( I I ) .  Pan 
zrozumie, ustawa, paragraf, prawo... 
Niech panowie zwrócą się minister
stwa. Jeśli ministerstwo zezwoli...

— Ale, panie dyrektorze, chodzi mi 
tylko o teren Gdańska, o Wybrzeże, o 
tych gdańskich czy sopockich „rek i
nów” . Przecież panu wiadomo, że ty l
ko 40, a podobno 30 proc. dochodu z 
handlu ujawniają nasi kupcy, nasi han
dlowcy.

Dyrektor znów rozłożył ręce.
— Trudno, proszę pana, ustawa, pa

ragraf, prawo /
Obrady I I  konferencji pa rty jne j w 

Gdańsku, między innymi, obracały się 
wokół zagadnienia walki ze spekulacją, 
ze spekulacją na każdym odcinku nasze
go życia. Lecz, jak  widać, zagadnienie 
to nie dotarło do świadomości niektó
rych naszych wyższych urzędników.

Spekulantów, sabotażystów i  im podo
bnych należy brać za łeb. To jest jasne.' 
Ale również nie możemy tolerować i  te
go rodzaju dyrektorów, którzy w swym 
zaczadzeniu biurokratycznym nie chcą 
pomagać w walce ze spekulacją i  zasła
niając się ustawą, paragrafem, prawem 
chcąc■ nie chcąc, ochraniają w ten spo
sób spekulantów, stwarzając im odpo
wiedni grunt do uprawiania bezkarnego 
sabotażu gospodarczego.

L E X

Dlaczego robotnicy nie chodzą do teatruSzczecina uda się on w lipcu do j 
fiordów norweskich, gdzie odbędą i 
się trzytygodniowe ćwiczenia sza- j 
lupowe. W sierpniu „Dar Porno- j
lem wmontowania na statku S - jStanowisko dyrekcji uniemożliwia im to
daru.

Ze względu „»intensywny okres S f . S í
szkolenia „Dar Pomorza" ograni 
cza obecnie swe podróże do bliż
szych mórz. Miłym wspomnieniem 
jednak jest przedwojenna włóczę
ga „Daru Pomorza" po wszystkich 
oceanach świata. W roku 1934-35 
statek odbył 12-miesięczną podróż

pełne uznanie społeczeństwa. Mimo to 
w  teatrze jest zbyt mata frekwencja, 
masy pracujące w dalszym ciągu trzy
mają się od niego z dala.

Czy oznacza to że masy pracujące 
w  ogóle nie objawiają zainteresowania 
teatrem?

Nie. Robotnicy i pracownicy żywo in

do teatru. Jeśli świat pracy nie uzyska 
zniżek, teatr zostanie bez widzów.

W sprawie Zniżek istnieje zasadnicza 
różnica zdań między dyrekcją teatru

S i e r o t y
w rodzinach zastępczych

Wielka ilość dzieci, które straciły 
w czasie wojny i okupacji rodziców, 
znalazła troskliwą opiekę u rodzin, 
które je przygarnęły, stwarzając w 
ten sposób rodziny zastępcze. Na W y
brzeżu w rodzinach zastępczych znaj
duje się 3.906 sierot. W akcji tej 
przoduje powiat wejherowskl, który 
przygarnął 795 sierot i kartuski z ilo
ścią 430 sierot.

Państwo ze swojej strony opiekuje 
się sierotami, udzielając niezamoż-- 
nym rodzinom zastępczym, pomocy 
materialnej. Równocześnie zwraca się 
baczną uwagę, aby dzieciom nie dzia
ła się krzywda i nie były one wyko
rzystywane. W wypadkach niewła
ściwego stosunku zastępczych rodzi
ców do dzieci odbiera się je i kieruje 
do Domu Dziecka.

W związku z tym przy każdym In 
spektoracie Szkolnym zostały powo
łane referaty opieki nad dzieckiem, 
które typują tak zwanych opiekunów 
społecznych. Na terenie województwa 
gdańskiego znajduje się dzisiaj 512 ta
kich opiekunów. Równocześnie celem 
podniesienia poziomu wychowawcze
go rodzin zastępczych przeprowadza 
się dla nich pogadanki, i konferencje 
wychowawcze.

S u iia d k o iu ie  h is to rii
polskiego budownictwa okrętowego
25 lecie pracy dwuch zasłużonych stoczniowców

W tych dniach załoga stoczni Nr 13 w. 
Gdyni obchodziła milą uroczystość: dwaj 
jej najlepsi pracownicy — mistrz Piotr 
Dąbrowski i Stefan Świątek, obchodzili 
jubileusz 25 lat nieprzerwanej pracy w 
polskim budownictwie okrętowym. Ich 
uroczystość stała się nieoficjalnym świę 
tern całej stoczni, a w pewnym sensie 
jest ona również 25-leciem polskiego 
budownictwa okrętowego.

— Wszystkiemu była winna Wisła — 
opowiada nam przemiły jubilat, mistrz 
Dąbrowski. — Urodziłem się nad Wi - 
słą i w jej piaskach bawiłem się. Na 
je j fale puszczałem dziecinne okręty, 
budowane z papieru, a później z drze
wa, Zamiłowanie do budowy okrętÓYć 
pozostało z lat dziecięcych już na całe 
życie.

Tow. Dąbrowski ma już włosy przy
prószone siwizną. Jego obejście cechu
je skromność i robociarska serdecz • 
ność, mimo, że jest dziś kierownikiem 
wydziału drzewnego, że kieruje kilku
dziesięcioma robotnikami. Stanowisko 
kierownicze otrzyma! po wojnie, w u- 
znaniu jego fachowych zasług, a przede 
wszystkim sumienności.

PIERWSZE LATA PRACY
25 lat pracy mistrza Dąbrowskiego

jest jednocześnie historią polskiego bu
downictwa okrętowego. Rozpoczęła się

ona w 1922 roku, kiedy to w końcu 
stycznia około 200 osób wypłynęło z Mo 
dlina na pływających warsztatach mary 
/tarki wojennej, w drogę do Pucka, ów 
czesnego polskiego portu wojennego.

— Wówczas to, mimo woli — z uśmie- 
chem opowiada tow. Dąbrowski — stali
śmy się przyczyną kawaiu prima - apri 
lisowego. Gdy warsztaty zatrzymały się 
w kwietniu tegoż roku w Tczewie, 
miejscowa prasa ogłosiła wówczas, że 
przyjechał wodny cyrk. Odległe to 
wspomnienia, lecz zawsze przyjemne, 
gdyż ten pływający wodny cyrk stal 
się zaczątkiem stoczni wojennej na 
Oksywiu.

Po przybyciu do Pucka, w- jesieni 
1922 roku, rozpoczęto budowę warszta
tów na lądzie, które szybko przystąpiły 
do naprawy jednostek wojennych. Imio
na pierwszych jednostek, naprawionych 
w stoczni na lądzie: torpedowca „M a
zur“ , trawlera „Jaskółkę“  i innych, wspo 
mina mistrz Dąbrowski, jak swe uko
chane dzieci, które dawno już odeszły 
w świat.

— W drodze z Tczewa do Pucka — 
uzupełnia wspomnienia z odległych dni 
drugi jubilat mistrz Świątek — zaczę
ła się nasza przyjaźń.

Bo obaj jubilaci są nierozerwalnymi 
przyjaciółmi od 25 lat. Obecnie pracują 
na kierowniczych stanowiskach w stocz

Gospodarcze Archiwum Morskie
Przed wojną wymiana wiadomości 

pomiędzy poszczególnymi krajami nie 
przedstawiała żadnych trudności, gdyż 
uporządkowane były stosunki między
narodowe dewizowe, komunikacyjne 
i pocztowe. Obecnie w tej dziedzinie 
są jeszcze pewne trudności. Dlatego 
też dość dużo czasu upłynęło, żeby 
Gospodarcze Archiwum Morskiego In
stytutu Bałtyckiego w Gdyni zdołało 
skompletować rzeczowy materiał, ko
nieczny dla spełnienia celów tej pla
cówki.

Gospodarcze Archiwum Morskie ma 
za zadanie gromadzenie materiałów 
źródłowych oraz literatury fachowej 
z zakresu zagadnień ekonomiczno- 
morskich, niezbędnych z jednej stro
ny jako źródło zasadniczych, progra
mowych prac Instytutu Bałtyckiego,

z drugiej zaś dla bezpośredniego za
poznania i zetknięcia społeczeństwa 
z tematyką morską.

W rezultacie nawiązanie kontaktów 
z zagranicznymi instytucjami nauko
wymi i gospodarczymi, zbiór źródeł 
GAM zawiera materiał informacyjny 
od 24 zarządów portów europejskich 
i amerykańskich, dotyczy ich obro
tów, taryf portowych, względnie od
budowy. -

Poza danymi portowymi' dysponuje 
biblioteka GAM zagranicznymi perio
dykami żeglugowymi, które udostęp
nione są dla publicznego użytku. Naj
aktualniejsze zagadnienia shippingu 
międzynarodowego, opracowane na 
podstawie tych czasopism ukazują się 
w biuletynie informacyjnym morskim 
Instytutu Bałtyckiego.

teresuja się teatrem i pragnęliby by - 1 „Wybrzeże , a Radą Związków Zawodo 
wać w nim jak najczęściej. ) wych. Dyrekcja teatru zgadza się u-

Na przeszkodzie stoją zbyt wysokie, dzieląc zniżki na przedstawienia zorga- 
ceny biletów teatralnych. Rzadko kto z | nizowane, ^żądając wykupu biletów na 
pracujących może sobie poz-wolić na za1 pewną Lość miejsc i w określonych 
płacenie 200 do 300 złotych za bilet i dniach. Rada Związków Zawodowych 
■ »-ii! stew na stanowisku konieczności udziele

nia zniżek indywidualnych. Te sprzecz
ne poglądy uniemożliwiły masom pra

cującym obejrzenie wielu wartościo
wych sztuk, wystawionych w Gdyni l 
w Gdańsku, a teatr pozbawiły widzów.

W tej sprawie powinien być osiągnię 
ty kompromis, polegający raczej na 
ustępstwie dyrekcji teatru. Czy konśeez 
nie robotnik musi’ iść do teatru w gru
pie swoich towarzyszy, z którymi prze 
bywa w ciągu dnia pracy? Pragnie on 
być widzem pełnoprawnym. Poza tym 
pójdzie do teatru wówczas, kiedy sami 
będzie miał czas i kiedy mu warunki 
materialne na to pozwolą, co przy or
ganizowanych przedstawieniach nie zaw 
sze jest możliwe.

Zastosowanie d g  indywidualnych bę 
dzie miało dla '/eatru ten sam efekt 
materialny, co i przy ulgach zbioro - 
wych. Dyrekcja teatru „Wybrzeże" 
pragnąc zdobyć widzów, powinna za
stosować ' ulgi indywidualne tak, jak 
uczynił to zarząd kin.

Jog.

ni Nr 13 w Gdyni. Tow. Świątek jest
kierownikiem wydziaiu dokowego, a 
przede wszystkim mistrzem w .swym 
fachu. W tych dniach ulegi on katastro 
fie samochodowej, podczas której zo - 
stal ranny w nogę. Mimo to, tow. Swią 
lek, chodząc o lasce, urzęduje na 
swy-m posterunku, bo jak dyrekcja 
stwierdza, bez jego osoby praca na do 
kach byłaby bardzo utrudniona.

STOCZNIA NA OKSYWIU
Opowiadając na przemian o swym ży

ciu, obaj jubilaci snuję jednocześnie 
dalszą historię polskiego budownictwa 
okrętowego. W roku 1927 uruchomiono 
stocznię Marynarki Wojennej na Oksy
wiu. Budowała ona w tym roku jedy
nie łodzie ratownicze. W roku 1928
liczba zatrudnionych w stoczni wzro - już czynnych.9 stoczni rybackich. Znaj-
sła do 400 osob i rozpoczęto juz budo duj f  QJne w Gdańsku, Stogach, Gdy- 
wę nowych holowników i trawlerów. n| \ eb]  Ust Derłowle, Kołobrzegu, 
Przemysł polski dostarczał silnik, krajo Dziwnej Swinoujściu i NoWyni Warpnie, 
wej produkcji. Postępujący stae na- w  ci Ju ub1e(f,J ch czter/ ch ty / odni 
przód rozwoj polskiego przemysłu ma-. stocz’ fe wykot£ ,* 3 kutry rybackie i 
szynowego, oraz dopływ fachowych sił rozpo ł V d 0wf  dalszych 38 kutrów, 
ludzkich powodował stały rozwoj w ła -1 • - - - - -

Z naszych
portów

STOCZNIE RYBACKIE WYKONUJĄ  
PLAN

Na obszarze polskiego morza m»my

snego budownictwa okrętowego.
Wybuch wojny zastał obydwóch za

służonych stoczniowców na posterun - 
kach w stoczni. Z materiałów, przygo
towanych do budowy kontrtorpedowców, 
personę! stoczni Marynarki Wojennej 
opancerzył pociąg, który dał się Niem
com we znaki w okolicach Wejherowa. 
Pociąg nosił nazwę „Smok“ ! Został on 
następnie zbombardowany przez skon - 
centrowany atak lotnictwa niemieckie -
go-

W czasie wojny ob. Sw.ątek przeby
wał na terenie Gdyni, a ob. Dąbrowski 
w Płocku, gdzie pracował przy budo
wie stoczni rzecznej.

— Wierzyłem, że stocznia ta będzie 
służyć Polsce, po odzyskaniu wolności 
— mówi tow. Dąbrowski.

Tak się też i stało. Nowowybudowa- 
na stocznia przejęta została wraz z u- 
rządzeniami i zapasami materiałów 
przez władze polskie.

Po wojnie obaj przyjaciele znów spot 
kali się nad morzem, w stoczni gdyń
skiej. Oddali swe dwudziestopięcioletnie 
doświadczenie odbudowie nowej polskiej 
floty morskiej, opartej na 500-kilomeito 
wym wybrzeżu o liczne porty mor - 
skie.

Upłynęło 25 lat od chwili, gdy obaj, 
młodzi i pełni sił, poświęcili się pracy 
na morzu. Dziś przekazują oni swe za 
miłowanie do pracy, a przede wszyst
kim swe fachowe doświadczenie „mło
demu pokoleniu.

Ukończono również budowę szeregu ło
dzi. Ponadto stocznie remontują I I  ku
trów. Wszystkie stocznie plan robót wy 
konały w 100 proc. Jedynie stocznia w 
Nowym Warpnie z powodu przerw w do
stawie energii elektrycznej, wykonała 
90 proc. planu. Dzięki pracy stoczni ry
backich stan taboru pływającego ryba
ków, jak Ilościowy tak I jakościowy jest 
znacznie lepszy niż przed wojną.
WYKŁADY NA TEMATY MORSKIE 

Pracownicy linii żeglugowej Gdynia - r -  
Ameryka, zorganizowani w Związku 
Transportowców, urządzili cykl wykła
dów na tematy morskie. Program wy
kładów, obejmujący wszystkie dziedziny 
żeglugowo - portowe, opracowany zo
stał przez kpt. Poinca. Wykłady obejmu
ją następujące tematy: organizacja przed 
sięblorstw okrętowych, działalność stat
ków amerykańskich w czasie wojny, kon 
ferencje żeglugowe I międzynarodowe 
porozumienia, kalkulacja morska, linie 
regularne pasażerskie I trampingeharter, 
awarie, ubezpieczenia od wypadków 
morskich, ratownictwo morskie, prawo 
morskie itd. Pracownicy innych więk
szych przedsiębiorstw portowych rów
nież korzystają z tych kursów.

GLOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7 
Tel. 42-472
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P r z e w r ó t  w techn ice  optycznej
Nowy mikroskop przesuwa granice powiększeń

Aby obserwowany przez człowieka 
przedmiot był widoczny —  musi być 
koniecznie oświetlony. Światło, na któ
re . ę- i»u|e nasze ok~ est faia u.:ra- 
magnetyczną —  taką samą jak  fale 
radiowe, które różnią się jedynie dłu
gością. Podczas gdy długość fa l radio
wych mierzymy w  kilometrach, me
trach, centymetrach —  to fale świetl
ne odznaczają się długością fa l znacz
nie mniejszą i w yrażają się w  dzie
sięciu tysiącznych milim etra.

O barwie światła decyduje długość 
jego fali. Najdłuższe fale q długości 8 
dziesięciotysiącznych m ilim etra posia
dają światło czerwone, najkrótsze zaś 
o długości 4 dziesięciotysiącznych m i
lim etra —  światło fioletowe. Fale je 
szcze krótsze są już, niewidoczne, oko 
na nie nie reaguje —  nazywamy je  fa

lam i lub światłem ultrafioletowym.
Chcąc obserwować bardzo drobne 

detale przedmiotów musimy stosować 
odpowiednie układy optyczne, po
większając obraz interesującego nas 
ciała.

Najprostszym takim  układem jest 
lupa —  doskonalszym mikroskop.

W  miarę ulepszania się techniki O' 
ptycznej budowano układy o coraz to 
większej zdolności powiększającej, co
raz to silniejsze mikroskopy.

Okazało się, że istnieje jednak gra
nica powiększenia optycznego, której 
przekroczyć nie można, przy pomocy 
najdoskonalszego nawet instrumentu. 
Granicę tę określa długość fa li świa> 
tła, którym oświetlamy obserwowany 
przedmiot.

Teoretycznie można uzasadnić, że

NIEUflZĘDOWA TABELA ttYGLAKYCh
5-ty dz eń ciągnienia l-ei Klasy 

50 jubileuszowe Loterii
Wygrana 1.000.000 zł aa Nr 26156 

pedla w Warszawie
Wygrane po 100.000 *1 na NrNr 

23125 54621
Wygrane po 20 000 z! na NrNr 3453 

5109 5536 9616 14498 17651 30005
31024 1787, 38598 -50857 51639 63830

Wygrane po 10.000 zł na N"N 3810 
6470 8300 11212 12890 17281 18329
19398 ¿0196 21070 21340 ¿6271 ¿7778
36482 45798 47853 57523 66846 68310
71715 72827

Wygrane po 5.000 zł na Nr Ni ¿923 
7599 8434 9191 13199 21479 21996
254U4 ¿6833 30781 31374 31768 32373
32804 35770 38401 41646 42688 45682
46749 47442 50005 50828 52798 53850
55910 58360 59438 59913 65281 66389
66452 67903 68086 69801 69480 69968
70253 74574

Wygrane po 2.000 zl na NrNr 2508 
3183 4379 5620 6494 7976 8069 8426 
9032 9902 12974 13335 13593 I481fl
15019 16281 17136 17849 19099 19213 
19391 20968 21444 21837 21930 22344 
23256 23266 23670 23881 24959 25138 
25563 25412 26971 27700 29410 29752 
30536 30682 30901 -30929 31222 31649 
32045 32604 34029 35097 35893 35929 
36529 37079 37350 38990 41202 41510 
41520 41969 42634 44400 44607 44642 
45847 46156 46492 46847 47463 48671 
48784 49916 50095. 50621 51594 52602 
54052 54439 55695 57145 51393 63560 
66730 67290 69967 70785 71028 71918 
72063. 72217 73394

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
*pj (  3*eg<> dnia ciągnienia 

31030 073 080 114 149 234 354 451 
537 577 580 617 636 697 703 814 873 
886 904 918 984 32004 019 123 201 
347 370 432 513 519 617 690 774 793 
973 975 982 33008 301 339 375 391 415 
423 440 455 470 530 650 765 795 800 
816 866 943 996 34071 163 173 174 
188 195 314 351 476 509 544 587 600
725 737 760 775 811 882 986 35007
104 284 370 429 480 520 564 578 682
713 715 735 740 751 956 36184 225 
299 378 386 418 504 650 717 718 780
809 874 37000 001 028 047 106 317
663 777 38020 034 039 158 176 279
410 511 582 688 778 780 39084 140
357 477 582 590 720 780 786 819 877
981

40057 60 121 194 334 557 651 690 
806 944 970 997 41136 150 222 271
321 528 546 571 597 623 690 711 731

801 939 968 972 42036 255 347 363 
448 487 502 718 724 814 821 935 985 
43012 065 112 214 247 289 359 432 
470 736 743 811 883 44115 126 17a 
201 257 272 341 357 398 469 601 63 z 
757 905 986 45129 212 241 259 261
309 331 371 435 564 635 667 702 715 
778 836 893 903 963 46079 177 227 
306 389 396 589 625 680 687 368 68i 
931 938 949 47106 286 377 433 550
595 649 681 702 753 761 927 48060 
184 249 285 ¿90 379 403 445 449 54;
551 577 726 778 866 950 96 ! 963 992
49050 190 197 307 329 536 573 «¿0
691 708 838 841 868 001 940

50171 211 219 276 292 437 491 555 
591 739 764 766 833 893 900 942 967 
51007 059 189 272 376 520 573 >5?
850 865 949 979 52147 193 254 339 
381 410 528 545 640 701 718 723 764 
789 814 818 855 932 942 961 53137 
153 190 244 245 311 337 402 492 526 
593 697 54020 103 190 210 261 278
292 340 423 594 697 756 833 906 930 
55072 114 139 219 234 355 425 47«
493 520 643 729 770 862 890 960 
56065 127 164 245 307 416 459 523
530 541 549 610 613 638 702 756 820 
828 834 871 907 948 976 57011 033 
132 228 314 329 382 544 598 649 659 
812 876 944 952 961 58023 278 296 
320 393 423 425 492 494 802 805 839 
886 59018 251 334 346 350 417 445
477 572 678 7.39

60018 028 063 090 194 208 263 272
360 370 483 510 533 574 661 682 813
929 996 61076 190 193 284 470 476
493 508 540 571 635 702 742 769 778 
788 848 881 62128 197 201 226 227
271 356 402 404 416 531 623 701 723 
736 910 935 63068 128 332 425 562 
705 739 805 816 819 875 971 64117 
165 166 237 400 456 510 688 738 740 
795 861 65011 144 163 172 275 363
505 579 635 676 686 738 971 66071
101 226 274 283 672 820 871 914 973
67029 084 126 221 304 339 465 470
538 605 637 713 802 933 68039 080
087 115 123 360 404 572 747 894 906
918 69129 326 411 425 471 554 602
934 70085 233 284 333 378 396 426
647 667 757 800 801 826 844 882 893
927 950 71053 102 202 501 603 699
831 992 72028 062 088 151 167 212
278 542 544 588 609 703 731 830 837
863 909 916 964 73175 266 306 356
383 422 452 499 533 592 645 671 729
732 889 995 997 74016 037 153 164
293 298 467 490 681 719 791 854 817!
945 947 978 981

O głoszen ie  o przetargu
Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie 100.000 (stu tysięcy) sztuk od
znak „Z.S.Ch.“  według wzoru ustalonego przez Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

informacji o warunkach technicznych i terminach wykonania 
odznak można zasięgnąć z sekretariatu Prezydialnego Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej, przy ul. Starynkie- 
wicza 7/9 w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo
wych z napisem „Oferta na wykonanie odznak „Z.S.Ch.“  należy 
składać db godziny 11, dnia 4 czerwca br. w sekretariacie Prezy
dialnym Związku Samopomocy Chłopskiej, przy ul. Starynkiewicza 7.

Zarząd Główny Związku Samopomocy Chłopskiej zastrzega so
bie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego Tytułu jakichkol
wiek bądź odszkodowań. 1129

Urząd Wojewódzki Śląsko-Dąbrowski ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie przebudowy 7 odcinków dróg państwowych i woje
wódzkich o nawierzchniach tłuczniowych na nawierzchnię kostko
wą granitową i klinkierową, na łącznej długości 6.582 km. Termin 
wnoszenia ofert do dnia 31 maja 1947 r. do godz. 12, gmach Urzę
du Wojewódzkiego, pokój 518. Bliższe szczegóły podane są w Mo
nitorze Polskim i Dzienniku Wojewódzkim oraz na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Wojewódzkim, IV  piętro. 1128

O głoszen ie  o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych 
II serii, w budynku przy ul. Kopernika Nr 36/40.

Oferty należy składać do dnia 2 czerwca 1947 r. do godz. 11 
w Warszawsk:ej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Cho- 
cimska Nr 35, II p. pok. Nr 25, w godz. od 9 do 12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać śiepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za 
zwrotem kosztów w sumie zł 380.—. 1127

odległość dwu punktów, które moż
na jeszcze przy pomocy najdoskonal
szego nawet mikroskopu rozróżnić, 
jest rzędu długości fa li światła oświe
tlającego przedmiot.

Stosując światło zwykłe, najm niej
sze przedmioty, które będziemy jesz
cze mogli obserwować, będą m iały wy  
m iary rzędu 4 dziesięciotysięcznych 
milim etra. Granice te zresztą współ
czesna optyka już osiągnęła.

W  laboratoriach luminiscencji pań

stwowego instytutu optycznego ZSRR  
opracowano nową metodę budowy m i
kroskopu, wyzyskującego promienie 
ultrafioletowe. Dzięki zastosowaniu 
światła o krótszych falach do 
oświetlenia —  można przesunąć teore
tyczną granicę powiększeń blisko pię
ciokrotnie.

Nowy mikroskop do badań światła 
nadfioletowego znajdzie niewątpliwie  
szerokie zastosowanie w  biologii m i
neralnej 1 metalografii.

tęaii f t o n c e r lo w e /

Towarzystwo Muzyczne w Pruszkowie
(O d naszego  specialnego korespondenta)

O postępującym, mimo wielu trudno- szkolę muzyczną. Wielkie trudności na
ści, rozwoju życia muzycznego w Pol- suwa też zdobywanie za każdym razem 
sce świadczy nie tylko ożywiony prze-; fortepianu na koncerty. Znajdujący się
bieg sezonu koncertowego w Warsza' 
wie i w większych miastach, ale rów
nież i skromna na pozór a nader owoc
na w skutkach działalność pełnych za
pału ludzi w mniejszych ośrodkach miej 
skich.

Przykładem takiej działalności jest 
praca członków Towarzystwa Muzycz
nego w Pruszkowie, które zostało for
malnie zarejestrowane w maju uh. r. 
Wyliczone w statucie cele Towarzystwa 
przewidują m. in., poza zwykłą działal
nością koncertową i założeniem szkoiy 
muzycznej — pracę nad rozpowszechnia 
nlem kultury muzycznej wśród najszer
szych warstw ludowych, zbieranie wzo
rów . muzyki i , pieśni ludowych, wyła
wianie nowych - talentów muzycznych i 
okazywanie im w miarę możności po
mocy.

Towarzystwo dąży do zdobycia wła
snej salki koncertowej, gdzie urządza
no by mniejsze koncerty, stopniowo wcią 
gając do wykonawczej współpracy arna 
torskie siły miejscowe. Projektuje się 
również cykl odczytów, ilustrowanych 
tekstami muzycznymi, organizowanie 
chórów, orkiestr itp.

Jednak, pomimo bardzo życzliwego po 
parcia zamierzeń Towarzystwa przez 
obu dotychczasowych naczelników Wo
jewódzkiego Oddziału Kultury i Sztuki— 
garstką pruszkowskich entuzjastów mu 
zylći napotyka na pewne niezrozumienie 
ważności całej akcji ze strony niektó
rych czynników miejscowych. Mimo u- 
silnych starań — nie uzyskano lokalu 
na wspomnianą salkę koncertową t na

w Pruszkowie doskonały fortepian kon
certowy, będący własnością publiczno -  
prawną — nłe jest dostępny dła Towa
rzystwa.

Nie mając własnej sali, Towarzystwo 
ograniczyło się z konieczności do urzą
dzania koncertów estradowych, utrzyma 
nych na wysokim poziomie artystycz
nym. Dzięki nim udało się nawiązać kon 
takt z miejscową publicznością. W cią
gu roku więc Towarzystwo urządziło 5 
takich koncertów.

Ostatni koncert Towarzystwa był po
święcony twórczości Beethoyena. Słowo 
wstępne wypowiedział prof, St. Wasiak. 
Było ono wzorem ścis! i ł trafności 
charakterystyki człowieka artysty. Or
ganizatorzy popularnych koncertów 
warszawskich winni zwrócić uwagę na 
talent krasomówczy i wiedzę prof. Wa- 
siaka i zaprosić go do udziału w stołecz
nych imprezach tego typu.

Prof. Wasiak okazał się zresztą rów
nie dobrym instrumentalistą w Sonacie 
skrzypcowej F-dur op. 24 (tzw. „W io
sennej), w której partię fortepianową 
starannie wykonała prof. W. Swiderska. 
„Gwoździem“  programu był VI Kwar
tet smyczkowy B-dur op: 18. Wziąwszy 
jxxi uwagę, że wykonawcy nie twarzą 
stałego zespołu kameralnego — efekt 
artystyczny należy uzheć na ogół za 
zadawalający. f i

Program otwierały i zamykały sonaty 
fortepianowe Beethoyena, ds-mofl (Księ 
życowa) I f-moll (Appassfonanta).

Jerzy Kuryluk

CENTRALNY ZARZĄD PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

przyjmie: buchalterów bilansistów, inżynierów chemików,
ewentualnie Inżynierów ogrodników

wyspecjalizowanych w dziale przetwórstwa owocowo-warzywnego. Warun
ki do omówienia. Reflektanci proszeni są o zgłoszenie się do Wydziału 

Technicznego Centralnego Zarządu, w godzinach między S a 12.
W ARSZAW A UL. BARTOSZEWICZA 7, V  p. 1126

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Firma „STANDART ELECTRIC COMPANY W POLSCE“ pod Zarządem 

Państwowym, Warszawa, ul. Rejtana 16, ogłasza niniejszym przetarg nieogra
niczony na wykonanie robót budowlanych przy odbudowie domu fabrycznego 
przy ul. Stępińskiej Nr 26/28 w Warszawie.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w kwocie zł 900.— 
w wydziale technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana 16, 4 p. od dnia 
27 maja 1947 r. w godz. 10—12.

Oferty w zalakowanych, nieuszkodzonych i nieprzejrzystych kopertach, bez 
żadnych znaków firmowych, z napisem: „Oferta na odbudowę domu fabrycz
nego przy ul. Stępińskiej N r 26/28 w Warszawie" należy składać w wydziale 
technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana N r 16 w godzinach 9—11 w dniu 
przetargu.

Wadium w wysokości 2 procent kosztorysu należy wpłacić gotówką do kasy 
firmy Standart Electric Company w Polsce, pod Zarządem Państwowym w  
Warszawie, ul. Rejtana N r 16, 4 p. 1 kwit dołączyć do oferty, Jak również 
zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju. Wpłacone 
wadia nie podlegają oprocentowaniu 1 zostaną zwrócone po przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 czerwca 1947 r. o godzinie 11 
w wydziale technicznym powyższego Zakładu, ul. Rejtana 18.

Zakład zastrzega sobie prawo:
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 1 bez zobowiązania pono

szenia jakichkolwiek odszkodowań,
b) wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu i przeprowadzenie do

datkowego przetargu między wybranymi oferentami,
c) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót, przewidzianych kosztorysem za 

oddzielną umową,
d) ewentualnego rozdziału robót między dwóch lub więcej oferentów.
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P R Z E T A R G
Komenda M.O. m. st. Warszawy, Al. Wyzwolenia Nr 34, ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót konserwacyjnych 
(malarsk:e, zduńskie i murarskie) w podległych Jednostkach Ko
mendy M.O.

Bliższych informacji i ślepe kosztorysy można otrzymać w 
Sekcji Kwaterunkowo-Budowlanej pokój Nr 2. Oferty w zalako
wanych kopertach z napisem „Oferta na roboty konserwacyjne“  
należy składać w pokoju Nr 2 do dnia 10 czerwca T947 r.

Do oferty należy dołączyć kw it z wpłaconego wadium w wy
sokości 1 procent oferowanej sumy. Otwarcie ofert odbędzie się 
komisyjme dnia 12 czerwca 1947 r. o godzinie 10.

Komenda M.O. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe
renta, przydziału robót oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Wadia dotyczące nie przyjętych ofert będą do zwrotu w ter
minie 10 dni cd daty otwarcia ofert. 1118

Pływalnia Legii otwarta. Crawli ści Legii trenują start 100 m
Foto-Fihn

•aŁ O S P k W O U T O W y
500 lekkoatletów na starcie
Niecodzienna impreza w White City

Londyn, (obsf. wł.).
Każdego roku, 26 maja odbywają się 

wielkie zAwody lekkoatletyczne na Sta
dionie White City w Londynie. Zawo
dy te gromadzą najlepszych zawodników 
angielskich i caiy szereg mistrzów za
granicznych, tak, że walki są niezwykle 
emocjonujące i ciekawe.

W br. udział w zawodach weźmie oko
ło 500 zawodników, wśród których znaj 
dować się będą mistrzowie Belgii, Cze
chosłowacji, Finlandii, Norwegii, USA i 
Szwecji. Przewidziane są również mię- 
dzyklubowe mecze lekkoatletyczne przy 
udziale klubów: „Orgryte“  (Szwecja), 
„Tjalveorm“  (Norwegia), „Slavia“  (Cze
chosłowacja), „Racing Club de Brussels“ 
(Belgia), „Achilles Club“  (Anglia) i inn.

W zawodach będą również startować 
tacy biegacze jak murzyni Mac Donald 
Bailey i Arthur Wint oraz Douglas Wil-

son, najlepszy średniodystansowlec An
glii. Amerykanie przysyłają 4 zawodni
ków: Eddie Conwella, który ostatnio wy
równa! rekord amerykański w hali na 
60 yardów, uzyskując czas 6,1 sek., Co
chrane's — plotkarza i sprintera, J°e 
Nowickiego i Tommy Quinna.

Conwel! na 100 yardów miał już czas 
9,6 sek., Cochrane na 440 y. (402 mtr.) 
uzyska) świetny czas 47,7 sek. Joe No
wicki miał w USA cały szereg sukcesów. 
Jego najlepszy czas na pól mili (804 m) 
wynosi 1:53. Quinn jest obecnie po ,.‘a" 
tającym pastorze" Doddsie najlepszym 
milowcem w Ameryce.

Finlandia przysyła długodystansowca 
Viljo Heino. Fin zamierza na Stadionie 
White City pobić rekord Anglii na dy
stansie 6 mil. Rekord ten zostat ustano
wiony 17 lat temu przez Fina Paavo Nur 
miego i wynosi on 29:36,2.

Zawody pływackie
na pływalni W. P.

W dniu dzisiejszym o godz. 17 na pły
walni Stadionu W. P„ ul. Łazienkow
ska odbędą się zawody pływackie, w 
których wezmą udział zawodnicy wszyst

Odpowiedzi Redakcji
OB. H U M S K I prostuje: Nasz czy

telnik, kierownik szkoły powszechnej 
w  Chlewiskach, ob. Humski, prosi o 
sprostowanie krzywdzącej notatki, za
mieszczonej na łamach „Gazety Ludo
w ej“ pt. „Chlewiska umysłowe" w  
sprawie egzaminu na kursie wieczoro
wym. Ob. Humski stwierdza katego
rycznie. że większość przytoczonych 
przez autora sprawozdania —  p. J. S.

odpowiedzi uczniów, które rzekomo 
m iały mieć miejsce w  czasie egzami
nu, są zmyślone i  niezgodne z praw
dą. Pan J. S. posądza kierownika szko 
ty, jakoby doradzał Komisji Egzami
nacyjnej ,aby ścięła wszystkich słu
chaczy kursu. Słusznie zapytuje ob. 
Humski: czy w idział kto w  życiu ta
kiego rolnika, który wyhodowane mo
zolną pracą zboże, skosił przed dojrze
niem?

OB. A S Z K IE W IC Z . —  Z listu Wa
szego wynika, i i  dr Pniakowska posia
da tytu ł prawny do zajmowanego 
przez nią mieszkania. (Nakaz kw ate
runkowy). Rozumiemy Wasze rozgory
czenie, ale trudności mieszkaniowe w  
Warszawie są powszechne i musimy 
się na razie z tym pogodzić. Trzeba, 
aby obie strony wykazały maksimum  
dobrej woli i starały się nie zaostrzać 
i tak ju i  ciężkich warunków. N ie mo
żemy wkraczać w  kompetencje sądu, 
do którego, jak  piszecie, zwróciliście 
się. Jedno jest w  każdym razie jasne: 
nie wolno Wam siłą wymierzać sobie 
sprawiedliwości i uprzedzać sąd, któ
ry  powie ostatnie słowo.

Wydział Kwaterunkowo Budowlany D.O.W. I. podaje do wiado
mości, że są do wydzierżawienia kompleksy lub pojedyncze bu
dynki wojskowe, nadające 6ię na mieszkanie, pomieszczenia szkolne, 
składy, magazyny, garaże, na terenie województwa warszawskiego, 
mazurskiego i białostockiego.

O wydzierżawienie ubiegać się mogą instytucje rządowe, samo
rządowe, spółdzielnie oraz instytucje i osoby prywatne.

Informacji udziela Wydział Kwateruokowo-Budowlany D.O.W. I. 
w Warszawie, przy ul. Solariego 5, pokój Nr 53, we wtorki, środy 
i czwartki od godz. 11— 13. 1125
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SOBOTA, 24 MAJA

6.00 Sygn. czasu; 6.05 Dziennik porań 
ny; 6.30 Muzyka; 7.15 Wiad. poranne; 
7.40 Muzyka; 8.40 Skrz. PCK; 8.50 
Aud. szkolna; \15.00 Konc. Sekstetu PR; 
15.3C Skrz. techn.; 15.40 Recit. klarnet. 
J. Madeli; 16.00 Dzień, popal; 16.12 Aud 
rozrywk.; 18.45 Aud. dla wsi; 18.55 
Pogad. gospod.; 20.02 Dzień, wiecz.; 
20.20 Sprawy i ludzie; 20.30 IX aud. z 
cyklu „Tria fortepian.; 21.45 Aud, 
rozrywk. „O tym jak skąpy Achmed 
sprzedawał bambosze“ ; 22.00 „Popioły" 
Żeromskiego; 22.15 Konc. Orkiestry 
Tan. PR pod dy,r. J. Cajmera; 23.00 
Ostatnie wiad.; 23.25 VI aud. z cyklu 
„Dawna muzyka“ .

DROBNE
0 G Ł 0 S  Z E N  I A
UNIEW AŻNIAM  świadectwo egzaminu 
czeladnika krawieckiego z fotografią, 
wydane w Tarnopolu 1946 r„ świadec
two ślubu, dwie metryki na nazwiska 
Słgel Salamon i Piat Frajda.

4871

kich sekcji pływackich w Okręgu War
szawskim. Zawody zostaną rozegrane 
w konkurencji męskiej, żeńskiej i ju
niorów,

Będzie to pierwsza tegoroczna impre
za pływacka na odkrytej pływalni. Zgro
madzi ona najlepszych pływaków stolec* 
nych z Brzozowskim, Czuperskiffl. 
Szczypko, Bemem, Kwiatkiem i braćmi 
Sybilskimi na 'czele. W zawodach wez- 
rną również udział juniorzy Okręg» 
Warszawskiego, wśród których znajduje 
się sporo obiecującego materiału »* 
przyszłość.

Na zakończenie zawodów zostanie ro
zegrany mecz piłki wodnej, mi ęd*7 
AZS-em i „Elektrycznością".

Nowy dyrektor
Woj. Urzędu W.F. i P.W.

Dyrektorem Wojewódzkiego Urzędu 
WF i PW w Warszawie, na miejsce ustę
pującego ze swego stanowiska ppłk. Le- 
chicz - Celicy — mianowany został wy
bitny znawca spraw sportowych i w. 
mjr. Gęsior.

Równocześnie P. U. WF i PW komuni
kuje, że z dniem 1 czerwca br. Stadion 
WP. zostaje przekazany pod kierowni
ctwo i administrację Wojewódzkiemu 
Urzędowi WF. i PW. w Warszawie. W 
związku z tym, zainteresowane kluby, 
związki i organizacje, pragnące korzy
stać z urządzeń Stadionu, boisk itp., pro 
szone są o wcześniejsze załatwianie tych 
spraw bezpośrednio w Urzędzie Woje
wódzkim WF i PW, ul. Miedzeszyńska 
Nr. 66 (Saska Kępa), tel. 55-43 (Praga).
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